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Okólnik ministra stanu.
P ie rw sze  k ro k i now ego m in isterstw a 

zw rócone w yłącznie do reo rgan izac ji u rzę­
dów i u rzędników . W niosk i w ięc nasze o 
Najbliższych zadan iach  m in isterstw a sp ra w ­
dzają  się . N ie o zw ołanie sejm ów  teraz  
uhojdzi. P ie rw e j m a być sp raw a  w ęg ie r­
sk a  załatw iona. W czoraj podaliśm y te le ­
grafow aną treść  okó ln ika m in isterstw a, 
^ystó sow auego  do nam iestn ików  w k r a ­
jach  n iew ęg iersk ich , dziś podajem y d o sło ­
w ną tre ść  teg o  okó ln ika, i k ilk a  nad nim 
uw ag. O kóln ik  ten b rz m i:

„Objąłem dziś urząd ministra, na który 
mnio powołało zaufanie Nąjj. Pana.

„Uwiadamiając JW. panów o tern. upra­
szam, abyście mnie wspierali w pełnienin obo­
wiązków mego urzędu. Zarazem widzę się spo­
wodowanym, bliżej -kreślić te puakta służby 
administracyjnej, do ktoryeh należytego pojęcia 
niepospolitą przykładam wartość

„Do rozwiązania zadania ważnych obowią- 
ikow władzy administracyjnej ku utrzymaniu 
porządku prawnego (Rechtsordnung), potrzeba 
przedewszystkiem znajomości rzeczy i zrozu­
mienia rncbu swobodnego sił żywotnyeh, w 
ich prawnych granicach.

„Upraszam pp. namiestników o działanie 
przedewszystkiem w tym dncbu, aby postępo­
wanie urzędników nietylko było należyte we­
dług praw (correct), ale żeby nosiło tę cechę, 
iż pojmują potrzebę swobodnego, samoistnego
sił rozwoju. • . ........

„Uważam  to za jeduo z najzbaw ienniejszyen  
usiłowań naBzycn czasów , aby p o w o l i  roz­
szerzać graaice tych  spraw, które oddać należy  
w  s a m o r z ą d  t y m , których bezpośrednio ob 
ch od zą .

„ P o r z ą d e k  p r a w n y  ma  n a j s i l n i e j ­
s z ą  p o d p o r ę  w p r z e k o n a n i n  i ż  j e s t  
k o n i e c z n y m ,  a to p r z e k o n a n i e  w z ma -  
CD i •  8 i S t y l k o  p r z e z  o d z i a ł  i n t e r e -  
„ o w a n y e h  w ż y c i u  p u b l i c z n e m ,  i 
t o  n i e t y l k o  w u a t a  w o d a  w c z y c h  a l e  
i w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  s p r a w a c h .

Jest przeto obowiązkiem urzędów te usi­
łowania, o ile nie przekraczają granic prawnych, 
wspierać całą energią, a pełnem taktu postępo­
waniem wobec korporacyj autonomicznych a- 
trwalić dobre z niemi porozumienie, potrzebne 
dla publicznego dobra

„ R  o  d  z  i n  a a
przez E ugeniusza P e lle tana

Tom I.

W korespondencjach z Paryża donoszono 
nam już o znakomitem dziele Pelletana, niezłom­
nego opozycjonisty, „o rodzinie," którego tom 
pierwszy, rozebrany w kilku dniach we dwu 
wydaniach, zajmuje się kobietą, matką. Bro­
szurka starego Dupina o zbytku kobiet, była 
niejako budzikiem, przygotowującym na ten u- 
twor znakomity.

Krótko, ale  dość d o k ład n ie  podaje w tom 
dziele autor hiatorję kobiety i je j stanowisko w 
sp o łeczeń stw ie . Pelletan stwierdza doświadcze­
nie wszystkich badaczów filozofii dziejów, że 
sz ac u n ek  i wolność, jakich kobieta w społeczeń­
stwie używa, są wykształcenia tegoż narodu 
miarą bezpośrednią; Stany Zjednoczone stoją 
dla tego w wykształceniu najwyżej. Jeżeli ko­
bietą) nigdzie jeszcze nie odpowiada naszym żą­
daniom. idealnym, i jeszcze się tern nie stała 
cs êm — sądząc z jej właściwych zalet — z pe­
wnością kiedyś będzie, to przyczyna tema we 
wszystkich pojawach, stosunkach i faktach, o 
która dotąd rozbijały się i nasze ideały poli­
tyczne.

Wyższy rozwój kobiety postępuje równym 
krokiem z rozwojem instytncyj politycznych i 
społecznych. Wpływ kobiety jest zgubny lub 
zbawienny, według paunjących czasowo ideów. 
Wychowanie, jakie dajemy kobietom, nagradza 
nas, albo się mści na nas okropnie. Ze moral­
ność nmoralnia kobietę, i że odwrotnie, tylko 
w wolnem państwie kobieta spełniać może całe 
awojo zadanie i grać przeznaczoną sobie rotę, 
aą to prawdy, które jak  najczęściej powtarzać 
trzeba z całą dosaduością. jeżeli się kobiety 
dobrze temi prawdami przejmą, wówczas z tem 
*ięk«zą miłością walczyć będą przy naszym 
boku za zdobycze ideów nowoczesnych, cznć
im n?*V zd0Aby ^ e jeszcze więcej idąma mżeh nam na pożytek. * j  i

UA,ift? ZeCu 8ZC*egÓIna *i®.k w b«egu dziejów z 
pouobpyeh stosnnków politycznych podobne też

*wiecie życia kobiety rodziły się objawy.

„Wprawdzie energiczne, pawne siebie wy­
stąpienie jest potrzebne urzędnikowi, dla u- 
trzymania powagi p raw , przyczem nadmienić 
muszę, że ja nie żądam ani liberalnego, ani an- 
tmberalnego przestrzegania prawa, ale uważam 
tylko takie przestrzeganie za właściwe, które 
odpowiada tak literze jak i uucnowi prawnych 
norm, a tem samem obowiązkowi urzędu.

„Ale urzędnik polityczny nie zdoła jedynie 
postępowaniem encrgicznem swemu zadaniu za- 
dosyć uczynić. Potrzebne jest postępowanie peł­
ne taktu, jeźli się z każdej trudności przy urzę­
dowaniu nie mają wywiązać przykre zawi- 
kłania.

„Dla tego npraszaui panów namiestników, 
ażeby podlng tych wskazówek w przypadkach 
podobnych ostro osądzali zdolności i użyteczność 
urzędników.

„Ustne, bezpośrednie zetknięcie sie z ln- 
duością, w f, rmath, wzbudzających zantanie.jest 
istotnym warunkiem, aby urzędnik nie zatonął 
w martwej formalności. Urzędnik powinien swe 
zapatrywanie się brać z życia. Tym sposobem 
swej urzędowej czynności zapewni skutek, któ­
rego znaleźć niepodobna w załatwieniu (Erledi- 
gung) ekshibitów i numerów.

„Zapewne że i pisemna droga jest potrze­
bna, ale ograniczyć ją  przecież potrzeba do gra­
pie szczuplejszych niż dotąd.

„Nad tym przedmiotem teraz rozwodzić się 
nie będę, bo jest on w związku z kwestją ko­
sztów czynności urzędowych, a ja w krótce bę­
dę zniewolony, kwestję tę wyświecić jaśniej 
nietylko ze strony wewnętrznej manipulacji lecz 
i ze strony finansowej.

„Teraz tyko nadmienię, że obowiązkiem głó­
wnym każdego urzędnika jest jak  u&jsumien- 
nie, i najoszczędniej gospodarować majątkiem 
publicznym, i że w teraźniejszych okoliczno­
ściach mianowicie, ten obowiązek jest p i e r w ­
s z o r z ę d n y m .  Kto położy zasługi prawdziwe 
w tym względzie, ten może być pewnym nzua- 
nia tej zasługi; kto zaś będzie opieszałym lub 
Obojętnym, ten podług całej surowości 'przepi­
sów dyscyplinarnych będzie karanym.

Swobodny o b ja w  zdań w prasie, jeźli eto podaje  
zamiłowanie p r a w d y  (wenn me von der Wabrbeita- 
liebe geleitet wird), powinien szanow ać arzę 
dnik jako drogocenne dobro; draźliwości osobi­
ste muBzą pozostać na stronie, i tylko wtedy 
udawać się należy do władz sądowych, jeźli 
przedmiotowe ocenienie istoty rzeczy (Snehver- 
halt) upatrzy coś karygodnego.

W krajach, gdzie mieszkańcy są różnych 
narodowości, trzeba przestrzegać rOwnie spra

Tak np. pisze Pelletan o cesarstwie rzymskiem. 
„Z ciałem i duszą w ręce cezaryzmn wydany, 
świat już będzie odtąd tylko Mesealiną narodów. 
Splądrowano całą ludzkość, a improwizowane 
zwycięztwy wojskowemi bogactwo nagromadzi­
ło wszystkie te fermenty Próżniactwa. Miliouer 
musi przecież zabić jakoś dzień, a nie znając in­
nego nad rozwiązłość zatrudnienia, naciągnie 
przyrodę na tortury, byle użyć coś nowego. Z 
przykładu poszła zaraza i wnet cznł się Rzym 
cały jedną ogarnięty myślą: „ B a w m y  s ię ! “
I oto naród, tak niegdyś wolny i swoją’ wolno­
ścią dumny, mawia do pierwszego lepszego, 
którego na to starczy: „Daj mi chleba, a w za­
mian oddaję ci moją część udzielności." Zepsu­
cie dotarło wnet do samotności gospodyni do­
mu. Wystąpiła do walki z wszystkiemi Bztuka- 
mi greckiej kurtyzany. Zbytkiem usiłowała za­
ćmić rywalki, zeszła aż do masy pospohtyc 
kurtyzanek." Któż nie dostrzeże tu podobieństwa 
z słowy Dupina, że zbytek obecny kobiet we 
Francji jest wekslem, wystawionym na imię to­
go kto ma ozem płacić ?

Owi niewielu, mówi dalej Pelletan, broniący 
zasad starego Rzymu, chcieli wybujałemu zbyt­
kowi kobiet w sukniach zagrodzić drogę usta­
wami. Ale matrony rzymskie uknuły spisek mię­
dzy kobietami, i lex Oppia musiała być nanowo 
zniesioną. Kobieta miała prawo, występywać 
zewnętrznie jako kurtyzana. Jak rzadko w ta­
kich wypadkach nie koniec na cieniu zewnętrz­
n y m, uczą nas dzieje i doświadczenia w na- 
szero własnem otoczeniu. Jak długo ma to tak 
trwać ? Nasz czas stawia nam to pytanie, a ro­
związanie jest naszym obowiązkiem.

Napotykamy wprawdzie wokoło eoś co się 
niby zowie maż i żona a -e czyż ta leealna 
para zasinguje na nazwę małżeństwa? Co to 
jest małżeństwo? pyta Pelletan; gdzie mamy je  
szukać ? Na wsi, majaczącej nam w świetle nie­
winności sielankowej ? Włościauka, to dusza do­
piero śpiąca, w ciele już naprzód w ciężkiej 
pracy zwiędłem. Idzie i wraca z bosą stopą i 
obnażoną nogą; pasie trzodę, poprawia Winne 
latoroślą, plewi chwasty, hoduje drób, robi sia­
no, gotuje polewkę, piecze ęhleb, pierze brudy. 
Nigdy spoczynku oprócz w niedzielę, nigdy , 
tylko w mrzenin pół na jawie. Pieje *°6 ? .. 
ano, wstawaj Tryno I Trzeba krowę wy _ 
mleko wynieść na targ. Później, ;ez i i**
tę, może wziąć męża, t. j. nową biedę 
na siebie- Potem ma prawe znoszenia jes .fl

wiedliwego postępowania i najściślejszej bez­
stronności. Urząd i urzędnik powinien rozma 
wiać z ludem w jego języku, i przy osądzeniu 
użyteczności każdego urzędnika władanie języ­
kiem krajowym jest ważnym i decydującym
warunkiem.

Upraszam JW. panów podług iych ogól­
nych skazówek zastosować się względem swych 
podrzędnych władz, i w tym duchu wystósować 
odpowiednie rozporządzenia.

Przyjm . . zapewnienie szczególnego powa­
żania. Belcredi.

N a samem  czele tego  okó ln ika  zap o ­
w iada m inister stanu  zupełną zm ianę s y ­
stem u rządow ego. Rozwój sw obodny, s a ­
m oistny sił żyw otnych, rodzinnych  tj. s a ­
m orząd ma rozpocząć się. U rzędn icy  p o ­
winni nie ty lko dla tego sam orządu  m ieć 
w yrozum iałość, ale sam i za jąć  s ię  ro zb u ­
dzeniem ludności do sam orządu. N ie libe- 
ralnem i frazesam i uzasadnia m in iste i pu- 
trzebę sam orządu, ale w sk azu je , ż e  b y t 
państw a, porządek praw ny teg o  w ym aga. 
Gdy naród w eźm ie udział nie ty lk o  w u- 
staw odaw ezych lecz i w adm in istracy jnych  
sp raw ach ,, w tedy rozbudzi w sobie p rz e k o ­
nanie, ż e ’ porządek  p raw ny je s t  konieczny 
a  to przekonanie będzie n a js iln ie jszą  p o d ­
porą państwa..

W praw dzie to oddaw anie sp raw  w s a ­
m orząd ludzi, k tó rych  te  sp raw y bezp o ­
średnio  dotyczą, m a w edle tego  okó ln ika  
odbyw ać się  pow oli, -ale spodziew ać się 
należy, że nie będzie znowu odbyw ało Elę 
z ta k ą  pow olnością, iż w końcu  i rozw oju 
żadnego  w idać nie będzie. M in ister bow iem  
ż ą d a  od urzędn ików  po p ieran ia  usiłow ań 
do sam orządu. Chodzi w ięc o to , aby  lu ­
dność sam a, w szędzie zbudziła  się  do ż y ­
c ia  publicznego i o ten  sam orząd  się  upo­
m inała , na tu ra ln ie , w g ran icach , ustaw am i 
dotycliczasowjemi p rzep isanych , dopokąd 
nowe ustaw y, sam orząd  ro zsze rza jące , n ie 
będą uchw alone p rzez  se jm y  i koronę. W  
k tó rych  zaś zaw odach ju ż  p od ług  obecnie 
istn iejących  ustaw  należy  się  je j  ten s a ­
m orząd, to rozb ierać  je s t  obecnie najpil- 
n iejszem  zadaniem  dz ienn ikarstw a , i my

przy ulicy Wałowej pod 1. 285, 0- ~ ,
OGŁOSZENIA (Inaeraty) Wszelkiego rodzaju 

„rzyimuja się za opłaty od miejsca objętości wiersz* 
drobnym drukiem 6 c-entów, oprócz opłaty stemplo 
J ej 3Ó centów za każdorazowe umieszczenie. ■

Przedo ła te  i o g łoszen ia  na  cała  F r a n c j ę  przyj­
muje jedynie P- L 5 d J  i ońaki  w l’sry*U B°U 
I«r«rd du Prince E u g ćn e  59.

u i W ir  dniu przyjmuję ogłoszenia i prenumeratę

T T S T Y  w s z e i n e  A r  * -■ L u i n  iic v  i n e njeopieczetowane me ule-
L lh lY  jmó&OPISMA nadsyłano do reda-ftaj» frankowaniu.
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wi<ju sp raw ą  tą  przedew szystkiem  się  zaj 
m ierny. Kgł ‘ ""

N ad  inuem i punktam i tego okólnika ob­
szern ie j zastanaw iać  się będziemy w n a ­
stępnym  artyku le .

Przegląd polityczny.
Stoauuki A ustrji do P ru s  są w tej ehyyili 

anowu tak napięte, że mówią o wojnie międcy 
temi dwoma mocarstwami niemieckietui. Wyjw 
dek taki zamieszałby niezawodnie spokój całej 
Europy i pociągnąłby nieobliczone za sobą sku­
tki. Ale wlaśuie dla tego zdaje się nie być praw ­
dopodobnym, i podaosić go nie można, ja k  dla- 
go przynajmniej rezultat misji hrabiego Bloome 
do króla pruskiego w Gasteiu. me będzie wia­
domy Wysłannik ten anat*jacki ma zresztą ju­
tro wrócić do Wiednia. Wiadomości w tym 
względzie zamieszczamy poniżej, a teraz p< d- 
oiesiemy znowu stosunki A ustrji do W łoch, 
które ua razie są dla wyż wspomnianego powo­
du daleko ważniejsze.

Zebrawszy wszystkie dzisiejsze wiadouu- 
ści tyle jest pewnego, że się toczą rokowania, 
chociaż może nie urzędowe, ale tylko półurzę- 
dowe, iże  jeźli nie dotyczą bezpośrednio uzna­
nia Włoch przez Anstrję, to przynajmniej ifawareia 
traktatu handlowego, któreby było zawsze pę- 
Średniem uznaniem.

Wczoraj nadeszła z Brukseli wiadomość, ze 
z Florencji przywiózł poseł włoski przy dworze 
franenzkim, Nigra, do Paryża notę włoską, od­
rzucającą warunki uznania, stawiane przez An- 
strję. Mylnem jest najprzód, jakoby p. Nigra 
wiózł jakową nojty z Florencji. Pojechał on do 
Włoch w sprawach prywatnych, i zaglądnął do 
Florencji i oczywiście widział się s ministrami, 
może i s królem, ale jeźli co otrzymał, to chy­
ba tylko instrukcje. Mylnem też jest, jakoby 
Anstrja stawiała warunki, Austrja dała lylko 
przez ks. Metternicha w Paryżu do poznania, 
że nie jest od spróbowania porozumienia się z 
Włochami, i postawiła traktat zuryebski jako 
pnnkt zaczęcia okładów, jak  też inaczej uczy
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austrjacki półnrzednwyph

więcej, pominąwszy już te niespodziąpki, z ja- 
kiemi wraca z karczmy. Od czasu do czasn pu­
ści w obieg nowe stworzeńko, przeznaczone do 
ciągnienia dalej jej własnego smętka. Wreszcie 
ulituje się n&d nią starość, więc wybiera się na 
cmentarz.

Jużcić'stoi o jeden stopień wyżej arysto 
kracja cbat, dzierżawczyni w Norm&ndji (ma 
jętności tam podzielone na drobne folwareczki). 

hi m°Że szczęśliwą, bo to rzecz tania, ma 
chleb w komorze i mniej więcej męża. Biedę 
swoją znosi cierpliwie i śpiewając karmi swoje 
dzieciątko. Jest już niemal „osobą.“ Ma dozór 
nad drobiem, około Zielonych świąt strzyże ja- 
6 n,ę> a przed Bożem narodzeniem zabija wie- 
przyka na omastę. Resztę czasn pochłania tro- 
»ka około kurnika i Btajni dla krów. Kobieta, 
zajęta liczeniem swego drobiu, ujdzie może 
*mUtku, &le czyż nam wyświeci zagadkę mał­
żeństwa? Tak samo nie, jak  żona proletarjnsza

fabryce. Po skończonej robocie je i pije w 
ezynkowni, a jeżeli nie ma w ciemności nocnej do 
8pełnienia jeszcze to, co nazywamy piątą ćwiercią 
pracy na dobę, to wraca do jamy bez pieca i 
ognia, pada pa siennik, odurzona znużeniem. Je* 
zeli istota, którą na świat wyda ta kobieta, nie 
umrze jnż w pierwszym kwadransie po naro­
dzenia, to dają ją  do domu przytułku.

Oto rodziua w klasach najniższych, posę- 
pue przypomnienia stadu dzikiego. Inaczej ma 
8i.ę rzecz z robotnikiem uprzywilejowanym, po­
bierającym już płacę jakątaką. Ten wybiera so- 
uie małżonkę npodobaną i obchodzi się z nią 
jako z towarzyszką. Zarabia on na chleb po- 
wszedni, a chowając zapłatę nie przepomina o 
dniu jutrzejszym. Żona zajmuje się domem i 
Przyozdabia go, dla przypodobania się mężowi 
* Pokoiku przyświeca zewsząd ocbędóstwo, ta 
wystawność ubogiego. Biała jak  śnie; firanka 
zasłauia okno, z kominka rozpuszcza plebąju 
szowska lewkonia swoją woń labą, a dobrze po- 
ozukawszy znajdzie się i biblię, leżącą pod wi­
zerunkiem J. J. Russa. Dziecię pozostaje aż do 
„l terminatorskich w domu. W niedziele wy­
chodzi rodzina do lasku, i używa słońca jakby 
lestynu publicznego; do domn przynosi się je ­
den promyk, aby w razie potrzeby ogrzać tro­
chę swój byt i odważnie wrócić do pracy. Ależ 
! jeszcze nie urzeczywistnienie marzenia ind* 
kości. Tylko w myśli człowiek żyje cały,.* £0‘ 
“lępuje wyższego życia jedynie gdy ma niezbę­
dny czas wolny do pielęgnowania umysł0.

Tylko klasa zamożna, co się jnż od pracy 
wyzwoliła pracą, posiada przywilej do nauki 
ale i w tej od pracy uwolnionej klasie taksamó 
nie znachodzi się ideału małżeństwa jak n 
tamtych. 1

Oto mają pannę posażną, dziedziczkę. Jak  
żeż ją  wychowano, czyli raczej, jak  ją  przyspo­
sobiono dla przyszłego małżonka? Przedewszy. 
stkiem nauczyła się chodzić około toalety. Umie 
szyć, haftować, wstążkę zaw iązać, suknię do 
stanu ułożyć, kwiatek zatknąć we włosy. — Ale 
to jeszcze nie wystarcza, mieć palec czarodziej­
ski, upiększający wszystko czego się dotknie 
Dziewczyna musi także umieć pokazać się z 
swoją pięknością, stąpać powabnie, albo raczei 
unosić się w chodzie a piersi glowe nrzvtem 
trzymać pionowo, bez cienia sztywności 
kna musi przedewszystkiem podpomagać przy­
rodzie i tu pokazać, tam Jjkryć w q  f  
śmiechać, spuszczać r z ę f y n '  u; C*a* ^  n‘ 
zarazem i skromny i w y z y L i a ^ • " F I *  
li zdawać się mówić sw o il S ' k a id ®JchW?’ 
na mnie, jam  piękna I Ale m L i f o ^ w i f  X
s aą t s a a f ^ ł -  ■
ko r„ i  r ydf aiu rozńeiela ua to wszyst-

Kn 4. \  talencik powabny • Umie tań 
niby n i  • ■ ° je8t “ iezbędp Niby we śnie,

‘S ^na , kroczy kołysanym kro-
kiem kadrylowym. Ma prawo o d z y w a ć  się zn  -

pmnego, doświadcza się w - r

h a aV V T I ló w e j  pierś awoją aż do pó 
ybuehu rulady fiab„a^a głosu, odwetowuje bo- 

wały. W  zupełnym  roa(Qj e pierwszy lepszy wi- 
bie na rysunkac - Kalię wozem weturyns, 
dok natury .. ^ -BgZkiem swego ołówka i w al- 
zdobyła ją  ko” J do domn.
bumie przy wio» . . .  . , .

d0 właściwej nauki, oddecha rok lub 
rfwa powietrzem jakiego klasztoru lub pensjonu, 
anmzsdzi sobie tam s?ybko jaki pokost z umie 
ietaoioi; omie mąiej więcej piBać ortograficznie • 
podejrzywa ziemię o obracanie się około słońca' 
będzie twierdzić Btanowczo, że dwa a dwa tó 
cztery -  a więc mole kontrolować adycie swei 
kucharki. Być może, iż ambitna matka ń u c ił i

ta wystawność wielojęzykowa nwataną bywa
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oświadczeń francuskich ni? odrzucił. Tożsamo 
do berlińskiej Spenei Z  tg. telegrafują I  -i Wie- 
a J u ,  że konferencje tó rozpoczęto 1 że trwają 
ciągle. Belgijska lndep. belge, włooka Italie i 
parjtzkie Debaty twierdząc, że Austrja poczyni­
ła ścisłe propozycje, dodają, z< gabinet włoski 
dla tego je  odrzucił, iż d e  zawierały odstąp’"*1' 
nia Wenecji, bez czego wzmogło by się nien- 
kontentowrnie we Włoszech. Ale już włoska Na- 
zionę zaprzeczyła temu twierdzeniu; i rzecz ja 
sna, że jeżu chodzi o zbliżeń ie/ ani Włochy po­
trzebują żądać ani Amtrja noże ofiarować u- 
stępstwa, które może ńyć tylko owocem ciężkiej 
wojny, plbo długich rokowań, przy innych ze 
strony Wioch wielkich ustępstwach Wiedeń­
ska Presse tak wierzy w istnienie rokowań i w 
pomyślne onych uwieńczenie, że, jak  powiada, 
z wiarygodnego podaje źródła, iż były minister 
marynarki, br. Burgor, znający dokładnie, sto­
sunki włoskie, odegra p~dobno we Florencji ro­
lę teką jak Yeeezzi w Rzymie, i że w nagrodę 
pomyślnej pracy otrzymamy posadę posła au- 
strjackiego we Florencji.

Wiele zależy w tym względzie od rozwoju 
stosunków Austrji dc Prus, który jeźliby groźay 
wziął obrót, zniewoliłby Austrję szuknć opar­
cia u Francji i zabezpieczenia się od Włoch, tak 
ja k  się jnż zabezpieczyła od zamętów wewnętrz­
nych. A W-ęcej jeszcze może zależy od papie­
ża. Trudno, aby papież, dzisiaj już odosoboiory, 
żądał odosobnienia, a tern samem osłabienia Au 
strji, najwierniejszej swojej opiekunki; trudno, 
aby przeszkadzając przejednaniu uię W >ch z 
Austrją, postępowaniem takiem wobec Włoch 
nieprzyjaźnem, poakopywał sobie możność po­
godzenia się z niemi. Wiadomo jes* zresztą, że 
tradycyjna polityka domu hwbsburgskiego pole­
ga między innemi także na zpehowaJu sobie 
wpływu we Włoszech. ‘ Tagn nigdy nie otrzy­
ma,. ja s  dłngo nie odstąpi oa dotyenczasowego 
stanowiska w obec Włoch. Sprawa ta, jak ła ­
two po^ąć, żywu zajmuje dyplomację.

A ustrja . Między komisarzami Austrji i 
Prus w księztwach Zaelbiańskich toczy się woj- 
nr, ale dotycnczas tylko na papierze, nie w czy­
nie. O uwięzieniu dr. Maya uwiadomił br. Ze- 
dlitz austijackiego komisarza nsftiie, ia co mu 
br. Halbhuber pisemną dał odpowiedź pod d 25. 
z. ui. „przeciw temu aktowi, bez mego przyzwo­
lenia spełnionemu, protestuję, jako gwałtowni- 
czemu narnszenin austrjackiego prawa współpo­
siadania, mojej kompetencji i ustawy krajowej, 
i wzywam pruskiego spółkomisarza do odwoła­
nia tego jednostronnego rozporządzenia”. Br. Ze- 
dlitz tw ieraził, iż dr. May jest poddanym pru 
skim i naruszył ustawy p.-uskfc. Na pisemne 
uwiadomienie Ć wydaleniu dr. Fresego , odpisał 
br. Halbhuber pod d. 26.'"z. m." " „Ponieważ w 
księztwach najwyższa władza cywilna przysłu 
ża ty Iko rządowi, ogłaszam to jak  i wszelkie 
podobne, jednostronnie przez JW pana wydane 
rozporządzenie, jako akt gw *lta- przeciw an- 
strjuckicmn prawn współposiadania wymierzo­
ny , a pod względem prawnym nieobcwiązują 
cy”. We Wiedniu pochwalono oba protestu br. 
Halbhubera. Tymczasem orgen BJsmąrkp Nord- 
deutsche Allgemeine Zeilung podnosi t że „osta­
tnie energiczne kroki przeciw dwóm głównym 
agitatorom w księztw ach Zaelbiańskich wy­
wołały po stronio przeciwnej (gegnerifcho) tył­
ka — profefeta.” A więc sprzymierzeniec uwa- 
żany już za przeciwnika ! W księztwach jednak

brak czynu po stronie Austrji, zachwiał zaufa­
nie ludności do niej, chociaż br. Halbbuber przy­
rzekł użalającym się na Prusaków deputacjom 
swoją pomoc. V " “ =’

Nordd. AUg. Ztg. donosząc, iż br. Halbhu­
ber otrzymał z Wiednia instrukcję, aby postę­
pował ściśle wedłng ustaw krajowych, wynurzy­
ła nadzieję, iż on wystąpi teraz przeciw agita­
torom, których czynności, jako naruszające pra­
wa monarsze Pras i Auotrji w księztwach, są 
zblodnią stanu. Na to odpowiada jej półurzędo- 
wa koleżanka auctrjacka, Gen. Corresp., że br. 
Haiuhuber w samej rzeczy otrzymał takie in­
strukcjo, i mostety miał już dwakroć sposobność 
ich zastosowana. A więc instrukcja dotyczę 
przeszkadzania Prusakom w robienia gwałtów. 
Książę Augustenburg, będący majorem w armii 
praskiej, podał już o dymisję — może za pó­
źno. Wiadomo, że na tym stosunku służbowym 
księcia do Pras, opierają plama pruskie możli­
wość aresztowania go i wywiezienia, a nawet 
wytoczenia mn proc-eru o zbrodnię stanu.

Gen. Corresp. zaprzecza też, jakoby Austrja 
potzyn;ła Prusom jek 5e ustępstwa wobec ich żą­
dań z d. 22. lutego. Z Berlina nadszedł telegram 
z d. 31. z. ra., że skoro król pruski opuści Ga- 
Etein, t. j. w połowie sierpnia, jen.- Manteuffel 
obejmie dowództwo w księztwach i zajmie się 
anekąją księztw. Tymczasem zaś ma być br. 
Halbhtsber odwołanym, gdyż porozumienie mię­
dzy Prusami i Austrją jest zapewnione; zjuzd 
zaś c iłevech  m o n arch ó w  w Gastein (czy w 
Salzburgu) ma być wątpliwym. ■

Doniesienie też Gazety Weimarskiej, z któ­
rej pieiW£ua wyszła o tym zjeździe pogłos sa, 
nie jest kategoryczne. Gazeta W. pisze w arty­
kule wstępnym, że „jeśli rząd praski w innych 
kwestjach zwycięży, to spuści z swych żadań 
co do zup sinej władzy wojskowej w księz^ach" 
i dodaje: „Przypuściwozy możliwość, ża tym spo­
sobem drogi do nkładów i kompromisów utoro­
wane być mogą, a nawet może już Bą utorowa 
ne: to nie stałoby nic na przeszkodzie spełnie­
niu się innej ważnej wiadomości, a to że ma 
nastąpić w Salzburgu konferencja monarchów 
Austrji; Prus, Bawarji i Saksonii; i owszemsłn 
s^ną byłaby nadzieja, że konferencja U załatwi 
rozwiązanie sprawy szlezwicko - holsztyńskiej i 
cdwróci krizys grożącą.4

Później doniesiono, że zjazd ten ma się od 
być w Gastein i że i król wirtembergski zapo­
wiedział swój przyjazd do Gastein. Wiadomości 
tej Jednak dziś aj zaprzeczają, a Gazeta Krzy­
żowa upew nił, że o ty n  zjeździe monarchów 
nic nic wiadomo w Berlinie. Pierwsze też pre- 
misa Gazety Weim. jest nieprawdopodobną. Pru 
sy bowiem jnż oświadczyły Austrji ntzędownie, 
iż konwencję wojskową z księstwami zastosują 
do ustaw związkowych niemieckich, ale za to 
żadają , aby reądy księztw oddano ks. OIJ >n
bnrgowi, o k tórym  w iadom o, żeby je  po obję­
ciu tronu ustąp ił Prusom . w  ~ —

F ran cja . Z Pr.ryźa dnia 30. z. m. donoszą 
do fteue fr. Presse, że puimmo iż Monitor za­
przecza wieściom o słabości cesarza, takowe za­
sługują na wszelką wiarę. Dr. Nelaton i inni 
lekarze znajdują się w Fbm bieres; napad cho­
leryczny, któregu doświadczył cesarz, był przy­
czyną, iż zaoidynowano wstrzymanie się z uży 
ciem kąpiel.

H iszpania. Dnia 28 z. m. jenerał Prim 
przybył do Madryta. Stronnictwo progreBistó..'

jako patent na pedantyzm; i tylko arystokra­
cja, goniąca za oryginalnością, będzie czytała 
od ręki „Viear of Wackefield” albo jaką operę 
Metastazja.” To śmieszność, którą pozostawić 
trzeba baronównom albo guwernantkom.

Co się tycze ideów, młodą panna na wy 
danin jesf* kartką bielnsieńką. Świat, życie, mał­
żonek! o tern wszyatkiem albo nic nie wie, albo 
tylko tyle co jej katechizm, Jnśoić swoje­
go czasn wyuczyła się katechizmu na pamięć, 
ale nie przywiązując doń innego znaczenia, jak 
pierwszej komunii; to uroczystość święta, którą 
się odprawia w białej sukience mnszlinkowej. 
Ale oprócz tej ksiązk1', olbrzymio zdumiewają­
cej w jej oczach a nadewszystko arcynndnej, nie 
posiada ciekawości do ładnej innej umiejęt­
ności.

Jeźli Kto chce, om.,przyzna istnienie ra ju , 
może nawet i piekła, do tak twierdzi je j pro- 
b o s z ^  j Wnli ona wierzyć mu na słowo, jak 
przekonywać się, ery się ten poczciwiec nie 
myli. t i a dobrego porządku wystarczy, aby 
była religijną, tj. raz na mibśiąc szła do spo­
wiedzi a co niedzieli do kościoła, aby się świę­
coną wodą przeżegnała a w piątek jsadła mino­
gi. Ale wszystko zdaje 3lę jej tylko formalno­
ścią, jak wizyta konwencjonalna. Jest dewotką, 
po cóż je j zatem być nabożną!

Od czasu do czasu wpadnie jej mimowcli 
książka ja m  do rv“ł ~- ale his tor ja  męczy, mo­
rały zaś zniechęcają- ł-*skę posiada u utej j e ­
dynie powieść rom ansowi g „Narzeczoną z 
Lsmerm >or“ w ręku wyzywa słoty całej jesie­
n i , jeżeli połowy nie pizerzuti, ^yjg coprędzej 
dostać się do końca. Ale co to gg romans, 
który czyta matka a jej go czytać wolno ? 
Ona go w myślach poctiania, właśnilą dla tego 
że nęci ją  powabem tajemnicy. Ażalii j agt j a .. 
na dla u a tk ia in n a  dla córki moralność? Vrzyjr 
d/ie może chwila, w Której ulegnie pokusie wy. 
świecenia tej kwestji. Tymczasem ma Pir.*wO > 
rozpłomieniania swego serca gorejącą sielanką 
„Faweł i Wiiginia.”

Nad powbść romansową przenosi teatr, ten 
romans widomy. Ona widzi i jest w idz 'uną; 
jej nerwy zaczynają drżeć, pływa w ełektry- 
cznem morzu namięinośoi, a pośród tłumu, pu­
blicznie, przy blaskach żyrandolu uderza pler- 
wwy piorun w jej serce, rozstrzygający często­
kroć całą dolę jąi przyozłoćci. Jakkolwiekbądź 
zresztą, wychowania swego dopełnia teatrem. 
Tam nczy się snosobu przyjmowania nagłych

oświadczyn miłośnych a zachowania przyzwoi­
tej postawy, studjuje z przyrody jak  się ma ko­
bieta wywijać z ambarasn, jak  ma nieprzyja 
cielą, któremu już z góry przebaczyła, od­
pychać a jednak przyciągać do siebie.

I otóż tłnmuk duchowy i oorafny, z któ­
rym wyprawiają młode dziewczę w nieznany 
kraj małżeństwa: ze wszech strnn duszy czło­
wieka rozwinięto w niej tylko kokieterję i wy­
obraźnię. Zdaje się jakoby usadzono się na n- 
rzeczywistnieuie ow*ej definicji kobiety, iż jest 
tylko pięknym błędem Drzyrody. Ta młoda dzie­
wczyna mani zrobić i zrobi niebawem najwa­
żniejszy krok swego życ ia : otrzyma rodzinę, a 
napróżno za czołem romansowej czeczotki sza 
kasz jak ie j poważnej myśli, poważnego umy­
słowego nuwyknienia. Umie tylko przypodobać 
się i marzyć.

Niewiadomość ostoi się aż do progn ślub­
nej komnaty. Męża oczarownje taka nowalia 
niewinności — ale wnet dpimie mu próżnia u- 
mysłowa, i coraz dalszym czuć się będzie od 
istoty, która mu tak mało aastręcza, i Którą 
zbyt mało kocha aby się od początku zabierać 
do jej kształcenia. Biednemu stworzeniu nie wol­
no się skarżyć na swe niezawinione opuszcze­
nie. Mąż jest ptnem nieograniczonym; żona nie 
posiada majątku, nie posiada własnej woli, bez 
pozwolenia męża nie może wyjść przez nlicę. 
To był ideał Napoleona I. „Zona winna być 
daczą i ciałem własnością męża” tak wypowie 
dział wyraźnie. Ta przesada ustawy na rzecz 
wBzechmony małżonka jest Ezkopnłem w jej 
życiu.

Jak każde prawo drakońskie, mnsisię i ten 
także szkopnł obejść; a raz przyszedłszy do 
przekonan<a, że tylko jedna strona winna posłu­
szeństwa, piwiada sobie żona: „A więc dobrze; 
to ja  cucę rozkazywać”. I zazwyczaj przesa­
dza swoją wolę, bo ma w swej rodzinie, w svro- 
>m spowiedniku i t. p. wiernych sprzymierzeńców.

Napróżno mąż walczy przeciw temu; prze 
eiteż głowę będzie musiał ngiąć. Mianowicie we 
^ a>yntkieh do‘yczących roligii i wychowania 
dzieci sprawach, żona pod tarczą wpływu księ­
ga odniesie w końcu zwycięstwo. Tak s.ę 

mszczą rzeciwne naturze ustawy franenzkie, 
i zamiast asczęścia i zgody wzmaga się w ło­
nie rodziny niesmak i odosobnienie: członkowie 
jej stają wobec siebie jako cudzy!

obstaje przy planie powstrzymania się od w y­
borów.

Poselstwo hiszpańskie przy exkrólg Ęraaci- 
szKn II. zostało zwiniętem. -

Anglia. Donoszono, ze dru; i^legraiu atlan­
tyckiego] dotknięty został wypadkiem, iż nie 
mógł telegrafować z brzegam i1 Irlanaji, 'W adę 
jednak usunięto dod. 311 z. m., i jnż. 750jpiil 
morskich drutu zatopiono..^

M oskwa, lnwalid z d. 31. z. m. donosi, ze 
d. 28. czerwca zajął wódz moskiewski, Czernt 
jew, miasto stołeczne Taszkend w głębi A zji, 
straciwszy tylko 25 ludzi w zabitych i 88 ran­
nych. lnwalid chce wmówić, że z»jęcie Taszken- 
du, otwierającego drogę do Indyj Wschodnich, 
jest tylko tymczasowem.

Paryż: 28. lipca.
(B) Dzienniki angielskie i franeazkie, z ma­

łym wyjątkiem pism aitramontańskicn, grunto­
wnie oceniły przyszłość i posłannictwo konsty­
tucyjnej Auotrji.

Tłumaczymy dosłownie, co następuje, z 
dziennika półurzedowego frauenzkiego : „Austrja 
szczerze konstytucyjna, pojednawszy się z Wę­
grami i innemi berłu jej podległemi narodowościa­
mi, stanie się potężną. W ręKU swoim streści 
wszystkie siły puństwa, będzie mogła oprzeć 
się Prusom, które jej cLcą użyć za narzędzie. 
Austrja konstytucyjna, oparta na narodowo­
ściach, zmieni politykę we Włoszech. Co stra­
ciła po za Alpami, łatwo odzyskać może w in­
nych stronach, a głos jej stanie się poważniej­
szym nad brzegami Sprewy.”

Praw>e w tych «amych słowach wyraża się 
dziennik angielski limes. Dodaje, że Prusy igra­
ją  z ogniem, obrażają w mieszkańcach co ci 
mają najdroższego, swobudy konstytucyjne i go­
dność ODywateiską. \nglicy tego zrozumieć nie 
mogą, jakim sposobem minister może ruzporzą- 
dzać skarbem publicznym bez zezwolenia Izb.

Dziennik Pall-Mall aby dowieść, że nowa 
polityua Austrji otw itra jej wielką przyszłość, 
zwraca uwagę na położenie Gal cji. Polska na­
rodowość zdeptana w Moskwie, ścigana w Pru- 
siech, znajduje jedyne schronienie pod berłom 
konstytucyjnej Austrji. Zwraca uwagę na dą­
żność Gazety Narodowej, i w numerze wczoraj­
szym potwierdza usiłowania wasze o zachowa­
nie języka, tradycji i swobód.

Dawniej mówiono o Austrji jako o pańetwie 
obałużonem, ostabionem wewnętrznymi niepoko­
jami, która tem samem nie mogło żadnego wy­
w rz e ć  w p ły w a  w  E u ro p ie .  " Jz iś  o b lic z a ją  je j
ludność, jej położenie, aby dać poznać czytel­
nikom, że to potęga, z którą trzeba się ra ­
chować.

„A ustrja, piszą, zajmuje 11.252 raił kv.a- 
dratowych, liczy 35 milionów m ieszkańców . 
Góry, pola, łąki, lasy przyczyniają się do jej 
bogactwa. - Licsy 878 obwodów, 2 264 miast, 
66 378 wsi Wiedeń ma przeszło 500 000 mie­
szkańców, Peszt 200.000, Praga 15O.U0O, Wene 
cja 120.000. Dziesięć miast liezy więcej ned 
50.00^, piętnaście miast posiada przerzło 25 ty­
sięcy mieszkańców.

Niech te szczegóły udowodnią, że nikt się nie 
uczył, jaka siła Austrji despotycznej, że wszyscy 
obliczają jej trndność od chwili, kiedy na cho­
rągwi swojej sap isn ła: konstytucja i poszano­
wanie narodowości.

Pogłoski, jakoby książę Walii nie chciał 
przybyć do Francji są bezz&sadne. O wBzem za­
pewniają, że Księżniczfcu, jego małżonka, zosta 
nie w Fontainebleau, gdzie na jej przyjęcie ró­
żne przygotowane będą sabawy. Książę nda się 
do Chalons dla zwiedzania wraz z cesarzem o- 
bozu. Chętnie tama wierzymy. Zebranie się flot 
i przyjaźne, przyrajmaflej na pozór Francji i 
Anglii stosunki, mają ra  celu Stany Zjednoczo­
ne. W tbk ważnem >bjawianiu, osobiste usposo­
bienia ustępują politycznej potrzebie.

Zapewne z pism dowiedzieliście się, ż« Ab: 
delkuder był na objedzie d pana Girardina. Nie 
wspomnielibyśmy o tern, gdyby to było pospo­
litym aktem grzeczności, lub objawieniem wza­
jemnych przyjacielskich uczuć. Ale prżypomi ieć 
należy, żo p. Girardin w dzienniku, którego jest 
duszą, utrzymywał, iż trzeb i się wyrzec Algle- 
rji i powrócić ją  Arabom. Możnaby przeto wno­
sić, że dawny niepodległości afrykańskiej obroń­
ca, cbciał oddać cześć wydawcy dziennika, co 
przemawiał za n> ^podległością jego braci. Ale 
być może inny jeszcze powód bliżezyc-b stosun­
ków Abdolkadeia z panem Girardin. AbdclKa-’ 
der ma ogłosić swoje pamiętniki 1 notatki, mógł 
przeto w wielu względach zasięgnąć jego rady.

Podeszły wiekiem krói belgijski, jeozcze raz 
owrócił do zdrowia i nanisał własnoręczny list 

oo cesarza, dotyczący pczyazłośei Meks-yku. Za­
pewniają, że cesarz miał kilka tylko słów udpi- 
iać, oświadczając, iż w tak ważnem zada-iu 
ustnie się rozmówi. Cesarz ma odwidzić króla 
belgijskiego w Brukaelli.

Pan Bismark także wiele rachuje na swoj 
wpływ rsobisty. Ma przyjechać do Paryża po­
między 10* i 15. sierpnia” po zwidzeniu okrętów, 
które w Bordeauis budują dla Prus w pracowni 
p. Armana.

Hrabia Walewski w tych dniach ma być 
mianowany księciem; niezawodni e będzie wy­
brany do Ifcby prawodawczej, l zoitani a jej prze- 
wodniKiem. Pi zypomnicie sobie, że tu nie Izba 
wybiera marszałka, ale cesarz go nominuje.

Policja zabrała p ak iety  pismo p, Ltdra-Bol- 
lin a , które on do robotników  francuzkicb w y ­
stosował.

W tych dniach wyjdą na w idok listy Na­

poleona I. pod nazwą. Napoleon 1. peint par lut 
,neme. - - -yj' I

Z Londynn donoszą, ze p. Henessey, Które­
mu winniśmy wdzięczność za jego głosy za Fot 
ską w parlamencie, nie został teraz, wybrany. 
Przy tej sposobności dodamy, że podług nas jest 
to wielkim błędem, sprawę narodową powie-' 
rzać członkom pariamentn, wyobrażającym je  
ans barwę religijną. Moskwa grozi Indjom, po­
łączona z Prusami grozi Eutopie, wszystkie 
strounictwa angielskie, mają interes za pomocą 
Polski, ukrócić, wstrzymać moskiewskie zabory. 
Ogólnych interesów nie trzeoa zniżać do sym- 
patji jednego stronnictwa, mianowicie do stron­
nictwa mniejszości. , - II

F lo renc ja  28. tippa.
(aju> List dzisiejszy wypaua mi rozpocząć 

iprostowaniem podanej riudomośei, jcKoby am 
basador hiszpański miał już przybyć jo  nasze- 
gt miesta ■ Pan Ulloa nie przyjechał jeszcze; że 
zaś uznau’ 0 królestwa Włoskiego przez Hiszpa- 
n ę  jest aktem dokonanym, dla lego i wieść roz 
puszczona najp.erw na dworcu kolei żelaznej, 
znalazła między mieszkańcami bardzo rychle 
przyjęcie i dotarła nawet do przedpokoi kró­
lewskiego pałacn. W każdym razie nie znyt 
daleki dzi»ń już, w którym ujrzymy ambasado­
ra Izabeli.

Pomiędzy ministrami cznć się aaje ru^b 
niezwykły, a nie prze«tri.8zcie się bardzo jeśli 
wam powiem, że rozprawiają nawfct nu l uzu r■ 
niem Włoch przez Anstrję. Negocjacje istotnie 
rozpoczęte, a>e jaki mieć będą skutek, Bóg to 
raczy wiedzieć. Pan Nigra, niezwłocznie po 
przyjaździe z Paryża naradzał się kilkakrotnie 
z Lam»rmorą i Lauzą. Objawił on myśli cesa­
rza Napoleona tak w kwestji rzymskiej jak  i 
weneckiej, i w skutek tych Komunikacji posta 
nowiono porozumieć się z Austrją. Propozycje 
wiedeński* go dworu są krótkie i węzłowate. 
Jeżeli Włocny wynagrodzą zdetronizowanych 
ssiążąt, i przystaną na zwierzchnictwo Austrji 
we W enecji," wówczas i ministrowie cesarza 
Franciszka Józefa gotowi uznać - WiKtora Ema 
nuela królem włoskim. Warunków podobnych 
minister Lsm arnora me przyjmie, bo ich przy 
jąć  tak samo nie może, jak  nie mógł zrzec się 
przysięgi biskupów w ostatnich układach z Rzy­
mem. Lombardię “7zięto orężem, a poKÓj w 
Villafranca pozbawń Anstrję wszelkich praw do 
dawnej prowincji. Romanię, Toskanię. Marchię 
Umbrię, otrzymał Wiktor Emanuel częścią orę­
żem, częścią n« drodze glosowania ludowego, 
wynagradzać zatem książąt, panując!: ' dawniej 
w owycb dziedzinach, znaczyłoby tyle, co po­
gwałcać wolę plebyscytu, który uznał wydało- 
nycb panów z a  nielegalnych * mścicieli. Ź włi- 
nnej k ie s z e n i mógłby Wiktor Emanuel Wyrzucić 
k lk°dzicsiąi milionów i zapłacić zdetronizow;a- 
nycb książąt, ale z e  skarbu narodowego nie p° 
zwoiilby parlament ani grosza ruszyć. Przystać 
na zwierzchnictwo Austrji we Wnneckiem — 
pragnął rząd tutejszy a nie może dla tego. że 
prąd opinii publicznej objawił by się tutaj r ró­
wnie jeszcze gwałtowniej, aniżeli w czasie ro ­
kować z knrją rzymską. Donosiłem, ża rząd 
królewski postanowił nie przyjmować warutków 
od Hiszpanii, i tak się też stało. Mając za sobą 
sprawdzenie się tego fahtn, piszę wam dziś 
na podstawie najprawdziwszych wiadomości, że 
układy z Austrją nie przyjdą do pomyślnego 
skutku. Cokolwiek mogłyby Włoohy uczynić ze 
swej strony,_ &je nie tyła, ile wymaga dwór 
wiedeński.

Unita Cactolioa wypowiedziała i wojnę La- 
ma’ morze. Sprawozdanie ministerjalne z d. 8. 
z. m. nazywa organ klerykalny najniegodziwszą 
potworzą. Przyobiecuje ona że na koncylium, 
które ma się zebrać niczadłngo, Pins IX. przer­
wie dotychczasowe milczenie i powie świata czem 
jest dwór włoski (!!)

Opinia publiczna zajęta dziś nie tyle poli­
tyką, ile spraną niejaaiego pnłkownika Villata. 
Pan Villato był roku 1862 w chwili smutnej ka 
tasfrofy z pod Aspromonte m ajorem ,'i stal ze 
swoją kompanią w jeduem z pomniejszych mia 
steczek na wyspie Sycylii. Pomiędzy ochotnika­
mi Garibaldego było wielu z młodzieży, co o- 
puścili szeregi wojska królewskiego, aby się 
złączyć z zastępem, dążącym1 do Rzymu. Min5 
ster wojny kazał uważać owych zbiegów za czy­
stych dezerterów. Na Sycylii" był wówczas stan 
oblężenia, zbiegi zatem według praw wojennych 
mieli być karani śmiercią. Kiedy po rjęciu je ­
nerała Garibaldego młodzież rozprószyła aię 
wszędzie, sznkająe jak najpewniejszego schro- - 
nienia, wówczas i na Sycyni zjawiło się 6 o- 
chotnikór, których Yillata kazał jak zbiegów 
rozstrzelać. Trzy tata przebiegły, grobowa cisza 
panowała ponad głową pułkownika. Przed mie- 
siąc3m dopiero jokieś Ytum sprzysięgło się na 
niego. Jedun z ganbaldzistów, uwolniony nieda­
wno z więzienia, wydał w Genui list otwarty, 
opatrzony własnym podpisem i nezwiskiem wy­
dawcy, w którym przedstawia p. V. jako pro 
stego mordercę. Udowadi a faktami, że z owych 
6 rozstrzelanych było kilku nie zbiegów ale 'u- 
dzi prywatnych, że wreszcie major wydał nam 
wyrok bez au d y to ra ,  bez żadnego Karnego po- 
stępowaaia, bez apelacji., Autor listu wezwał 
wszystkich którym powyższy fakt bliżej zuany, 
aby zechcieli nadesłać swe nazwiska du dzien­
ników. W parę dni posypały się listy zewsząd, 
oskarżają6® pułKownika jaK prostego mordercę. 
Opinia publiczna bardzo wzburzona, minister 
wojny zmartwioay. Poste do wanie ksrne rozpo­
cznie się zapewne wkrótce. O skutkn doniosę 
wam niezwłocznie. Jeżeli się sp”awdzą wszyst­
kie zarzuty, wtedy będzie to zbrodnh, o pomstę 
do nieba w ołająca!
[ 9d4i__ ' u jYOI^ M
1 .^wrfdo ?«  T./*!»'••« -psid-JB eioeiws
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K r  o  11 i k a.
O dsuw a. Kilk&k/otue Zuau&mejsze pożary, któro 

p a le ty  zdarzały się ostatniemi czasy często w naszym 
raJJ. zmuszały mnie kilfca razy udawać się do uczu- 

' la dobroczynności mie*szkańców. Stało się to dzięki po- 
t 8kzecłinei gotowości do ofiar z pomyślnym skutkiem, 
cale 8zczodrobliwemi datX  kWre Płynęł> obficie z 
nie 80 kr*ju’ moina było wesprzeć skutecznie kilka 

s2ezęśliwych miast i miasteczek.

szczf  ̂  dZ'Ś dochodz3 mnie wiadomości o nowych nie- 
b.jąc?e8ClaCb * Znowu odzywaJ? 3ię do mnie giosy, wo- 
Miasteczk°m° C z m ‘ej sc’ świeżo dotkniętych poża.em ! 
zniszczone- G ,h 0 d 0 r ó w zostało kilkakrotnym pożarem 
m>eniona w Wlększa cz?8ci miasteczka Z b o r o w a  za- 
miejsce handl81*5̂ ’ * mia8t° B u c z a c z , składowe 
tknigtd zost »U zbo4owe8° wschodnich obwodów, do- 
w-' Oałe * ° j Da **n’u *'Pca okropną klęską ognio- 
za°h. Star * kowe c iasto  i 1. dzielnica leżę w gru- 
Dbw z koś°-^ tny ratll3Z 2 w‘eżę, klasztor 0 0 . Bazylia- 
wiatowPD-nCI-°iem * szkołami, zabudowaniami nrzędu po- 
Znarzno '  domów stało Się pastwę płomieni,
^rzeszt ! ? ?  zb°4a 1 t0w arów zostały zniszczone.

tk l- J " ° bee- teg° Wielkiti£ °’ w skutkach swoich tak d„-

: y  z L “e,,-“‘cBZCZOdrnhU^^ Dym’ odwołac a,e na nowo do
wezwać • u SCl 1 Sot°wości do ofiar mieszkańców, i 
wezwać ,«* pomocy dla nieszczęśliwych.

Urządzając tedy składkę szczodrobliwych aarów 
f P°S°rzelców B u c z a c z a ,  C h o d o r o w a i Z b o -  

o w s  w całym kraju spodziewam się, że i tę  razę 
ule “§dzie ludność uchylać się od ofiar, by pospieszyć 
* pomocę swoim tak stodze dotkniętym nieszczęśliwym 
wepółziomkom.

. Dary, o których jak nnjspieszniejsze nadsyłanie m- 
Dlejszem upraszam, przyjmować będę wszystkie władze 
obwodowe i urzęda podatkowe kraju, tudzież magistra 
*y niiasta Lwowa i Krakowa.

Lwów 31. lipca 1865.
L). k. namiestnik i komenderujęey jenerał kraju 

t fml. baron P a u[m g a r_t t e n, .

— (WW) Z P odo la  30 lipca. Nasza wsenoanla Gali­
c a  w tym roku do tk n ię tą  została kilkakrotnie klęskę o- 
Snia, Kołomyja, Horodenka, Tarnopol uległy zniszczeniu 
ognia. -Wczoraj i dzisiaj pali się Buczacz. Ogień wszczął 
się o pierwszej godz. w południe, wczoraj w szabas gdy 
wszyscy prawie żydzi po całotygodniowej pracy w śnie 
pogrążeni byli. Ogień wybuchł w trzech odległych miej­
scach, a rozszerzająe się z największą wściekłością, ogar­
nął całe miasto , gmach powiatu, klasztor i Bżkoły 0 0 . 
Bazylianów, staroświecki ratusz , nowe i stare miasto po 
tej i tamtej stronie Strypy, cerkiew św. Pokrowy, wszyst­
kie sklepy, domy zajezdne, to wszystko po części'runęło, 
po części zgorzało. Żydzi niemogąc gdzieindziej schować 
swoje kosztowności, pieniądze i ważne papiery, znieśli je 
do oklepionej szkoły żydowskiej (bożnicy), lecz i ta nie­
bawem runęła i wszystko to poszło na pastwę p tomie- 
Dl' Kilka osób. dziś i wczoraj prze* przypadek jak Tratu­
jąc rzeczy, śmierć przez walące się m ury  znalazło. A
00 najsmutniejsze, że piócz domu zajezdnego Filenbau- 
*®k i sklepu Kercla jaR zapewniają, nic nie było zabez­
pieczone w zabładaob ogniowych. Jadąc murowaną dro- 
Są pod Jazłoweem o dwie mile od Bnczacza wiaziarem 
leeęoe świstki opalone w powietrzu, ale co dziwniejsza 
we Wsi Dulibacn o trzy mile odległej, leśniczy postrzegł 
Co® lecącego powietrzem, z początku myślał źe to jakie 
Ptaki, później goniąc za niemi, po spadnięciu przekonał 
s,§> iż to papiery trochę nadpalone, ale jeszcze nie zm­
oczone; zebrawszy je, oddał do urzędu powiatowego w
Jazlowcu, - i
. S traszny nył to widok wczoraj, gdy do Buczacza wje­
żdżałem; parę tysięoy osób pod golem niebem , bez ehle- 
ua, Jedni pozbawieni części a drudzy całego mienia. Uko 
•ezne miasta i obywatele pospieszyli i najpierwszą zapomo- 
M ‘l_L Chlebem.

i r
D yrek cja  s z k o ły  p an ień sk iej w klasztorze św, 

ary w Starym Sączu, czyli , zakładu wyższego wy- 
owawczego dla panien" przesłała do „Czasu" dłuższą 
ezwę, z którąj podąjemy tu ustęp główny, zawierają- 

cySwłaśeiwy jej C(Ji;

rym ”̂ >yrekei a zakładu wychowawczego panien w Sta­
żów, braci* i°8In‘ela Si? udać do kraju, do ojców, mę-

' ycb wszystkich przyjaciół ludzkości, któ-
r  i . j

rym wykształcenie niewiast leży na sercu, z prośbą, aby 
raczyli według możności chociaż drobnemi datkami 
przyczynić się do wsparcia a tem samem podniesienia 
wspomnionej st.koły panieńskiej.

Najpożądańsza bo najpotrzebniejsze dary 8ą :
1. K siążeczki do czytania dla płci żeńsk iej w celu 

założenia czytelni dla panien.
2. Wzorki do robót i rysunków.
3. Drobne zbiorki lub przynajmniej pojedyńcze e- 

gzemplarze przedmiotów do historji naturalnej należą­
cych mianowicie: zwierząt i p tasząt wypchanych, któ- 
reby może bez użytku i ozdoby piece zalegały; nieco 
z owadów i gadów, przyrządzonych a niezwykłych ro ­
ślin botanieznyeb, gdyby można nasiouek takowych, lub 
przynajmniej nasionek rzadszych u nas kwiatów i ziół 
lekarskich w celu założenia odpowiedniego ogrodka, 
minerałów, kryształów, fossyliów i t. d.

4. Przedmioty odnoszące się do fizyki, przyrządy, 
(aparaciki) modele.

5. W ogóle wszystko mające styczuosć z wykształ 
cenirm panienek, a nawet datki materjalne w celu za- 
kupowania aparatów fizycznych.

Wszelkie przesyłki dobroczynne przyjmują się z 
wdzięcznością pod adresem-. „Do wyższego zakładu 
wychowawczego panien w klasztorze śwtej Klary 
w St. Sączu. Odbierze WWbn. pp. przełożoną zakonu 
i prefekta szkoły.

Uprasza się także najgrzeczniej o łaskawe wymie­
nienie nazwiska dawcy, i wyszczególnienie wartości 
przedmiotu w celu podania takowych do publicznej wia­
domości i zapisania do księgi dobroczyńców.

Stary Sącz dnia 22. lipca 1865.
D y ry g u lący  zak ładem .

Łt C zortkow a
Pan naczelnik i ahtuarjusz powiatu czortkowskiego 

wychodząc z kancelarji na d. 30. lipca, ujrzeli bawiące 
się dzieci żydowskie. Dzieci nie zważały zupełnie na 
przechodzących panów, ponieważ panowie ci nie mieli 
żadnej oznaki, urzędnika znamionującej. Poczytując nie­
uwagę taką za obrazę swej godności, p. aktuarjusz obdzielił 
dzieciaki własnoręcznie plagami. Ukarane dzieci pobie­
gły do rodziców na skargę. Ojcowie ich, mieszczanie 
czortkowscy, Alter Kass i Nathan Angd, udali się d0 
pana aktuarjuaaa i robili mu przedstawienia wzglęaem 
samowolnego ukarania dzieci, lecz przedstawienia ich 
zostały bardz,, źle przyjęte. Pytamy się, czy zgadza 8jb
to z powagą i godnością urzędnika, nawet najabsolutniej 
d, tem bardziej konstytucyjnie rządzonego państwa, aże­
by za tak błahe uchybienie, jakiem jest niezdjęcie czanki" 
sam urzędnik własnoręcznie karę wymierzał?.. Gdy w stoł' 
mieście Wiedniu Najj Pan, jako głowa państwa austria­
ckiego nie pociąga nikogo za niezdjęcie czapki d0 od- 
powiedzialności, jakiem prawem, pytam się, może powia­
towy aktuarjusz lub naczelnik żądać w a wojem po wiato, 
wem miasteczku większej czołobitności, jak ją  N. Pan 
w swem stołecznem mieście wymaga?.

— L w y b o ró w  w  A nglii. -Jedną z najpocieszniej- 
szych scen wyborczych, były wybory w Berkshire. 
Szanowny bardzo E, P. Bonverie przedstawiał wybor­
com i zalecał jako liberalnego kandydata najstarszego
s y n a , B a r ta  (J rav en , i s t a r a ł  s ię  p r z y m io ty  je g o  w naj- 
piękniejszem przedstawić świetle. P rz e d s ta w i ł  g0 jako 
szczególnie u d a ły  e g z e m p la rz  sw o je g o  stanu , m a ją c y  
wszystkie przym ijty reprezentanta gospodarzy wiej­
skich owego hrabbtwa, zapewniając uroczyście, „że lord 
Ulfington pochodzi z najczystszej krwi, i nie ma ani je ­
dnego włoska na nogach." Mowę tego kandydata po­
dano t  zapisków stenograficznych dla bliższego zapo­
znania wyborów z osobistością lorda Uffingtona, kapi­
tana gwardji. Mowa jego brzm i: Panowie! jestem zwo­
lennikiem rządu, który przez sześć lat ostatnich rządził, 
i ja sądzę — ja sądzę — że powinien być utrzymany. 
(Tu się zatrzymał i zaglądał w kapelusz — na kartkę. 
Gdy to spostrzeżono, odezwały się g ło sy : Więcej masz 
pan w kapeluszu niżli w głowie, wyjmij pan. Wśród 
hucznego śmiechu, wyjmuje kawałek papieru z kapelu­
sza, podnosi do góry i woła : Oto ! To wszystko do­
brze, jeżeli zaś panowie myślicie, że to tak łatwo, to 
proszę przystąpić i spróbować. (Huczny śmiech). Bądż- 
cobądż, utrzymali oni pokój, a gdyby się było zezwo­
liło, toby to nieoszacowane błogosławieństwo było znie­
sione, i — i — (g ło s : O, proszę, pomóżcież temu mło­
demu człowiekowi. — Śmiech), bądż-cobądż utrzymali 
pokój. Co do spraw Ameryki, to mieli widocznie za­
miar bić się z Południowemi stanami. (Głos, kto jest 
pańskim kapeluaznikiem?...) A pańskim kto? (śmiech).

Z tych więc powodów, moi panowie, będę bronił teraźniej­
szego parlamentu. (Huczny śmiech). Myślę, że panowie 
toż samo zrobicie (śmiech). (W tem zbliżają się do sza­
nownego mówcy panowie Bonverie i B arett, szeptają mn 
coś do ucha — a ’nn’ Pr *yjaciele jego zakrywają sobie 
oczy.

Po kilku minutach mówi dalej; -  Bardzo to dla 
mnie obojętnem — nie mam najmniejszej chęci mówić 
dalej. (Śmiechy i głosy : Więc zaśpiewaj nam pan jaką 
pieśń. -  Poślij go pan, panie Barret do szkoły). Gdy­
byście panowie mieli w parlamencie trzech konserwaty­
wnych członków, co by się wówczas stało z ugodą fran- 
cuzką (śmieeb) jedna z najlepszych, jakie biedy — ale 
co mówię — jak§ od ostatnich stu lat — wydano, k tó ­
ra nietylko spokój między obu narodami zachowuje, ale 
i rozwój — (szanowny mówca obraca się do stojących 
za nim przyjaciół i pyta s ię : do czego ? na co ? P y ta­
nie takie wywołało ogólny, huczny, rozpaśany śmiech). 
Dobrze! moi panowie, jam nie mówca, ale mam zamiar, 
po prostu głosować. (Oklaski i śmiech).

Szanowny kandydat jednak „najczystszej krwi i bez 
włoska na nogach" nie zdobył sobie uznania i — prze­
padł.

O szust udający  kob ietę . Władze bawarskie
ścigają kelnera nazwiskiem Jan B r u t k e r  z Wasser-
burga w Bawarji, liczącego lat 23. przyiemnego w obej­
ściu który przebrany za kobietę, pod nazwiskiem Ale­
ksandry br. Sterntckiej, w rozmaitych krajacn niem ie­
ckich przywabiał do siebie licznych kochanków przez 
nrmwiadania o swoich bogactwach i o swoich wypad­
kach romansowych i nieszczęśliwych.

Aby usunąć wszelkie podejrzenie, opowiada ta ko­
bieta o s wojem wychowaniu tajemnem jako chłopiec 
gdzieś w Bawarji, słowem przeszłość opowiadana miała 
być pełną awantur i romantyczności, jak teraźniejszość 
pełna oszukaństwa i przygód. UmiaJ teu oszust w yłu­
dzać znaczne sumy, z utóremi gdzieś umkną..

Dziennik Warszawski" korzystając z tej tak miłej 
dlaó"sposobności, zwraca, uwagę swych czytelników, 
jak to Polki, mające udział w organizacji ostatniego po­
wstania, umiały używać pieniędzy na cele powstańcze
przeznaczonych.

_  Pożar. Wczoraj około 7mej godziny po południu 
zapaliły się wióry w piwnicy domn, gdzie sklep nafty 
pana toiączyńskiego, przy ulicy Halickiej naprzeciw k ry ­
minału. Niebezpieczeństwo mogło być wielkie, gdyby 
Się była nafta zapaliła. Zdołano jednak wczesną pomocą 
przytłumić ogień i usunąć grożące niebezpieczeństwo

_  D zieudika L ite rack ieg o  n r. 61 t r e ś ć  : Dwie 
pary (Ciąg dalszy); Męczennica, powieść Alberta Gó­
rowskiego (Ciąg dalszy); Odpowiedź, rycerz Bolko (bal­
lada)- Anti-Parki (Poezje)i Zachcianki moskiewskie (z 
powodu dwóch najświeższych publikacjrj pana W. Ło- 
mańskawo w Petersburgu); O piękności w sztukach pię­
knych, przez Wojciecha Kornela S tattlera, prof, malar­
stw a; Przewodnik.

/ -Ostatnie wiadomości.
Wczorajsza Gazeta Wiedeńska  zumiesccza 

co do amnostji prasowej w części swej urzędo­
wej następujące rozporządzenie.

Jego c. k. apost- Mość najwyższetn posta­
nowieniom dnia 31. lipca najłaskawiej rozporzą­
dzić raczy ł:

1) „Wszystkim osobom skazanym za popeł­
nione prasowe czyny w skutek urzędowego za­
skarżenia, gdy kary albo nie rozpoczęli, albo 
jeszcze zupełnie nie odsiedzieli, darować wy­
mierzone kary, albo resztę jej i zwrócić prze­
padło za wyrokiem kancje.

2) Min:stra sprawiedliwości umocować, aby 
powstrzymać polecił natychmiast wszystkie, za 
prasowe, gj^yny wytoczone, a jeszcze do prawo­
mocnych wyroków nie doszłe śledztwa. Na oso- 
by, na których oprócz przestępstw prasowych

jeszcze inne karygodne czynności, nie roz­
ciąga się wcale wymienione pod snb 1 kary, 
a ł wymienionych pod 2. zastanowień, tylko co 
do przestępstw prasowych.

W sobotę przedstawiał ustępujący minister 
sprawiedliwości, dr. Hein, nsistępcę swego, pana

Komersa, który do grona urzędników minister­
stwa sprawiedliwości tak przemówił: Przyno­
szę panom największe zaufanie i witam pasów 
z znpelnem zaufaniem, i życzę sobie, abyście 
panowie z równem zaufaniem do m n ie  się zwró­
cili. bądźcie przekonani, że wspaniałe zamiary 
cesarza skierowane są do rego, aby pomyślność 
wszystkich ludów wielkiego cesarstwa trwale 
zapewnić. Spełnieniu tych myiwyższych zamia­
rów poświęcam moją czynność i dążność, i li­
czę przytem na współudział panów.

Były minister policji baron Mecsery poie- 
enał sie dnia 30. z urzędnikami swego departa­
mentu Minister stanu obejmując w jego miejsce

cić ao dawnego systemu opiekufi i ^
nie barona Hiibnera ministrem ban 
pewnem.

D. 31. zm. miał odjechać cesarz do Iscbf 
a ztamtąd do Kissingen. W Ischl oczekuj 
cesarza hr. Bloome, który o s o b i ś c i e  cesarzowi 
zda sprawę ze swej misji do Gastein. W do­
brze zawiadamianych kolach są tego przekona­
nia, że prawdopodobnie od sprawozdania hra­
biego Bloome będzie zawisiem, czy projektowa­
ny zjazd monarchów w Gasteinie wkrótce na­
stąpi, ozy też na dłuższy, bliżej nieokreślony 
czaB będzie odroczonym.

Wczorajsza Gazeta Wiedeńska donosi, że 
cesarz już odjechał 31. z. m. wieczorem do 
Ischl.

Pragski dziennik, Politik, donosi, że otwo­
rzenie Bejmu czeskiego naBtąpi w listopadzie 
z szczególną okazałością.

Rozbierając okólnik nowego ministra stanu, 
pisze Wanderer: „Ciężkiej pracy podjął się hr. 
Belcredi. Co głosi jako kierowniczą zasadę swe­
go urzędowania, to stoi w wielu lazacb w diame­
tralnej sprzeczności z tem, co dotąd za Bzczyt 
biurokratycznej mądrości uchodziło. I podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa ciż Bami do­
stojnicy urzędowi, którzy się pokarmem tej 
mądrości wykarmili, teraz mają Berce swe 
otworzyć nowym naukom , swe czynności 
do nowych zasad zastósować. Jak się to 
uda i czy się to w ogóle uda, nie możemy 
teraz orzeknąć.“

Bórsenhalle ogłasza dwie uzupełniające się 
wzajemnie korespondencje ze Stuttgartu i z Dre­
zna, które na pewnych niby wiadomościach z 
Gasteinn i z Salzburga się opierają Mówią one, 
że PtU8y zmienią żądania lutowe; Auatrja zrze­
knie się potem tego, co jako niezbędny waru­
nek pogodzenia się z Prasami tąttała, aby jako 
przyszłego panującego w księztwach ks. Augu- 
stenhnrga przeaewszystkiem uważać. Wielkie 
mocarBtwa ułożą swoje przyzwolenia i przedło­
żą jo nowemu mocarzowi jako warunki wstą­
pienia na tron. “

W Bonnie obchodzono 30. zm. uroczystość 
postawiania pomnika Arndta. Kolegiom miasta 
Kolonii wysłało na tę uroczystość z dwoma in- 
□emi Classen Kapelmauna ; podczas uoaty oznaj­
mił burmistrz, że otrzymał rozkaz rozwiązania 
zgromadzenia, jeżeli Classen-Kappelnian będzie 
brał udział. Poezem oświadczył ten, ie  nie chce 
przerywać uroczystości i wrócił do Kolonii.

Cesarz zajęty jest w Plombićres wypraco­
waniem nowej broszury pod napisem : „Casar-
ska polityka podług mów i oroklamacvj Napo­
leona III. z roku 1848 i 1865.“

P a r y ż  31. l i p c a .  Książę Metternich po­
wrócił z  Fontainebleau i odjedzie w skutek no­
wej depeszy o austrjacko-pruskich nieporozu­
mieniach dopiero przy końcu przyszłego tygo­
dnia do Niemiec.

Gospodarstwo, pr&ereiysl 
i hsmdel

oki w sposób następnjscy wrażenie ; 
na nim sprawiły wystawione tamże żni 
wiarki i kosiarki: „W ogolę nie jesteśmy 
zdania, by żniwiarki i kosiarki czy to sy ­
stemu Mac Cormika . czy też poprawne i 
uproszczone przez Wooda, miały dzisiaj a 
nas uznanie i praktyczne zastosowanie. Ka­
żda machina, czy też narzędzie rolnicze 
musi się stosować do potrzeb> i -
»ci, w jakich je używać chcemy, » P . y - 
względem żniwiarki i kosiarki pot j* 
r adykalnej przemiany. Co nam p J  
machinie, dla użycia której musimy Przy?, 
mowrć koniecznie uprawę płaską, oCzy. . . 
rolę z najdrobniejszych kamyków, * >. 
mieć idealnie równą '

Firmy an ie lsk ie  ; Horneby’ego i Towa­
rzystwa akcyjnego; The Reading Iron 
Works" przyjęły system Mac Cormicka ze 
Zbieraczem mechanicznym ; odznaczają się 

one ciężkością poruszenia, « skompli­
kowany system kół palczaetyeb wystawia
ihż1* c.i9^łe, PSUC,5 si? naP*'awy. Wolimy 
p rL 4nr iarkęo -yłStemU Vy.°"da’ wystawioną 
“oba i . “sa. z Heil|n a , mającą za 
miarń •osc rUuhU * Pewnl  cle« ancje rozo,.. Żniwiarka ta ścina dziennie Drzecie- 
DnT °  20 morgów zboża, potrzebując siły 
^ c ę g o w e j 2 koni i do obslngi dwóch lu 
ka iffASztuie ‘i50 talarów pruskich; k08iar- 
koii i kosztuje 140 tal. wymaga siły 2 

Za t f B° P o w iek a . 
wSZy zbiń my na wystawie najszczegóło- 
aaych m „ ^ -W8zystkich narzędzi i pomniej- 

machm rolniczych, jako to : śrótowni-

ków podług Biddela i Turnera, machin do 
krajania świkły i ziemniaków Moody ego i 
innych; mjażdżników Lamberta, nakoniee 
siewników rzędowych podług G aneta i 
Smitha, i siewników ze szczoteczkami i ły ­
żeczkami, a ostatecznie zadziwiający sie- 
wnik centryfugalny Pintusa, skład ijący się 
z małego pudełka, mieszczącego 4—6 uic- 
cek ziarna. U dołu nasienie wpada w ro ­
dzaj ostrokręga, obracającego się za po­
mocą osobnego przyrządu z nadzwyczajną 
szybkością. gjła zgś odśrodkowatego o- 
strokręgu wyrzuca ziarno na wszystkie stro ­
ny, formując niejako promienie ziarna na 6

MąchinkSSft-* -  Str°ny r°

wnościa ^ C?D-ei M‘M i  odznaczały się rń-
d a  Ł  ? r ?  wiatr“ ' lekkością P°r" 8ze' nia, zauważahsmy jeden z nich , do które-
do m°e9cha°ny by,ł elBWator, podający zboże 

bvła w ,z“3jdDj9eego się na wadze. Wa- 
g y ten sposób urządzona, iż za po­
mocą osobnego przyrządu i korby, worek 
na wadze może V  poniesionym  do tej
wysokości, iż bez zadawania, na plecy z ł a ‘ 
twoscią wziętym byc może. W ogóle od- 
dać nam nalepy sprawiedliwość i pochwałę 
fabryce Hornsby ego, który wyrabiając wszy­
stkie narzędzia z prawdziwą elegancją, za­
szczepi w nflfl .s™ak Porządku, i do czy­
stego dalszego ich utrzymania nie mało się 
przyczynia.”

0  próbach zaś z orką parową pisze ten
sam sprawozdawca;

Tp^eli zastosowanie pary do przewo­
żenia osób i ciężarów po zwyczajnych dro- zen a osuu i ł  ̂ .. wpiyw na jj0 a.

we i gospodarcze, coz pow 
o uprawie ziemi za pomocą t  J j  '
ły. Rozwiązanie zupełne tego zadania spra­

wi przewrót dotychczasowego stanu i kie­
runku rolnictwa, dla tego też nie dziwcie 
sie panowie, że silne uczucie wzruszało nami, 
gdyśmy wstępowali na pole wsi Schenne, o 
1 milę odległej od (szczecina, gdzie odbyć 
się miała orka o nagrodę 500 talarów, prze­
znaczoną przez Towarzystwo centralne po 
morskie _

Współzawodnikami były dwie firmy an­
gielskie Howarda i Fowlera , które nakła­
dem, wydanym na ten popig, chciały do 
wieść , iż nietylko nagroda pobudzała ich 
do wyjścia do w a ik i ,  lecz że powodowani 
szlachetniejszym uczuciem dobra ludzkości 
chciały zmierzyć swe siły, j 0 h Ur zwy- 
eięztwa się ubiegać.

Najlepsze też machiny parowe (iakomo- 
bile), najzdolniejszych inżynierów i naibie 
glejszych robotników, obeznanych z rodza­
jem tej praey, sprowadzili oni z A; «\n na 
miejsce, by wszystko było, czego brak sy ­
stemowi całemu mógłby przynieść uszczer­
bek. Dwie lokomobile postępując w miarę 
zoranej przestrzeni, każda o sile in koni 
ciągnęły pług Fowlera o 4eh skibach raz w 
jedną drugi raz w drugą stronę Howard 
okolił liną żelazną przestrzeń in  „T ? 
ustawiając jedną lokomobile t Vlk« ’
zoranej przestrzeni, i posuwai*,. * W -10^ 11

s t6j . r i te; . ,r“ ob

nem,"?'d^ugot/wały s^ ó r* * S ip ^ M w ^ k * 0' 
o warunki konkursu z powodu — od° I^ w. 
strony użyto dwóch lokomobil i Aut-ł ej 
go pługa, a z drugiej tylko ie d leM « ?°We' 
B i l i  i tfzy-skibowego pługa,JeS ^ ę'“{“ “ «• 
dobiegł końca, zs danym przez * W® 
znakiem, obie machiny przedstawiły nam 
obraz zwycigzkiego geniuszu pracy i ptze 
mysłu nad zaporami, jakie najwyższa ist 
ność w swych nie zbadanych wyrokach na

naszej drodze postaw iła, mówfąc ; „odtąd 
w pocie czoła Chleb pożywać będziecie."

„U Fowlera znawcy podziwiali dosko­
nałe wykonanie odkładni pługów, zbudowa­
nych z matem atyczną ścisłością, i odwra­
cających skibę podług.wszelkich warunków 
doskonałej u p riw y . Życzyli sobie jedynie 
dokładniejszej orki, pod względem równo­
ści; błąd ten jednakże zdaje nam się, po­
chodził więcej ze szybkości wjrkonanej pra­
cy niż z błędu sjrstemu. P łu g  Howarda 
odznaczał się jednolitością upraw y, spokoj- 
nośoią chodu i nieco głębszem zakrojeniem.

„Żałujemy, iż nie odbywano prób z 
broną. Sędziowie z teoretycznego’ może za 
patrując się stanow iska, przyznali palmę 
zwyoięztwa Fowlerowi, pomimo że prakty! 
cznosć i dokładność pracy system n Howar-
da na bardzo szczytną wzmian-
kę. Z żalem w końcu przyzuać musimy 
ogólne wrażenie, któreśm y, znnjac stan n! 
szego rolnictwa i narzędzi do upraw y r,fń 
przeznaczonych , z wystawy ■
wynieśli, było nader sm utne 6C1ÓSklej

”Jakal n,eP,ojeta  ataSQ*cja objawia sie u nas szczególnie w wyrobie i , j ! L  !ę 
maohin rolniczych. D ziś używanm
tychże samych maneż 7 ? i- u iy wamy
przed kilku lub 5 S ( J u h W >  ktÓr6 
inwentarz p ociągów ? i ni y Z*b'jałyto iż I .? ’ 1 n,e zważamy wca-

na rei drnrt firmy w spółzaw odm
na lpeJ . d z °  o lbr:',ym ie  nczy n iły  po- 

st5Py: Vr,nb18my się okazać więcej
m#K ■ l-1 49daó od mechaniki t a k i c h
wyrobów, jakie ciągły ieh pochód na dro­
dze postępu w kraju j za granicą za 
psze uważa. Słuszne wjonagania wywołać

9 konkurencję, a z
konanfu^ak ' 11’ ich poleP Bf f i w ?  konaniu jak  i w systemu)
ich nabycia i użycia» a p i l
ie krok uczyniony na te/ drodze będzie je*

i zrozumia-2:io” p * .S 7 .c‘ u: b i,' 4w

hom i.HTjM eryuJrno l ? 1* aprawozdMia 
lipca br. 1 ' m ^ 0f„, niUrneJ z dnia 28, 
gate w Pasiek*^, *8 -zaraza Di bydł0 r0 ' 

PodaU sio m,eJ»kio t zupełnie, 
domośei że I  PI z.Ho do powszechnej wia- 
bvdlo dniem dzisiejszym targ na
od d .is f  i? w tutej8zem mieście, który 
w„ b Pca Br. zamknięty był. na n0
WO otworzouy został.

Od m agistratu król. głównego miasta 
f-wowa dnia 30. lipca 1865.

tnimN"  k a p n s tę  p rzypad ł, u “ a* w <da^
tnim tygodniu gąsienica. kroDić
szlązki radzi na *y™ f?% ykiem czynem  
rozpuszczonym w wod» '■ J  do teg0 mo. 
(zielonem) mydłem-.A*® Jub p?diel muia r . 
ie  być zwykle kf'oP, by z wy młóconych 
ski, lub nareszcie ^rodek ten nje 0bey na- 
klosów POw,afa,0ó , ale powtórzyć go nie 
szym gospody^' także drzewom, 
zawadzi. Foaî r,

kasn osaczędnosci we 
! Stan wkładek był z dniem 30. 

Lwowie- “g 3 076.953 zjr . 46 c. Od 1. do 
czerwca lgg5 zwróCuno 7.037 stronom 
™ź<J97 zfr. 37 c.. włożyło 789 stron 62.844 

58 c.. mniej 45.172 złr. 79 c. Zatem z 
dniem 31. bpea był ogół wkładek 3,031.780
zlr. 67 centów w. a.

O bankructw ie dwóch rzeszow sk ich
firm  wspomnianych już w jednej z nieda­
wnych korespondencyj wiedeńskich, donosi 
Wicnpr-fteRchaefta-Berinht"■  . „  081„Wiener-Geschaefts-Bericht": Bernard p ! ! '  

iaoder ma passywów 63.488, na to ieat 
tywów około 30.000 złr., które jed iak  Uk 
mało są cenione, że przy taK
dostać się wierzycielow i ^ j w ^ f c e j T s - W /6 
Joachim Englander my L T A f  as°7<7
złr.. aktywów 38.ioa
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w t/iwaracD 23.900 zir Obaj zgłosili się nu 
konkursu, lecz1 pewna spółka jts ra  Bię wnieść 
post;pc'wnnie utrodne, wybierając z dwojga 
złęga lepszp. Niektóre firmy wiedeńskie, żne na Stop
dotknięte upadkiem, dopominały się ener- myslu i we Lwowie
gic2n:e u prokuratora rządowego, ..by w 1

>bu (irm w sątizonó  jak rujs.irow-

f.u -  Stryjski Nawet .fe Baka«i.ó»ieoki 
został z: mknięty. I tylko z obnodn s.am- 
słiwowskie-fo noże tyć pędzone bydło rze 
żne nu Stryj do stacji kcloi żelaznej w Prze-

sprawie ona urm znriąuzn 
aze śledztwo co do ieb operacji ną ostatnim 
jarmarku utt.szkowieckijŁ.

'.n ^ le lscy  w o lu n h a n d io w ry  w  Mo 
sk w ie . Niedość że Nittney H.tpią Mooktdi 
hwoiu.1 i,fortami wŁlnohandi l i  emf, bężfąc 
trapionymi nawzajWm od Anglików, » e 
Anglicy biorą się teraz wprost do Muskali- 
Met :dn ich podobna, jak w Wiedniu, kora.,, - 
stając z bankietów, zebrań i kłopotów ku 
pieckrch. tłumaczyli Wiedeńczykom', jak 
korzą atu) m byłliy ąystęm woluuhsndlowy 
dla Aiistrji w jtj stuSuLku d > Ą.nglji. Wy­
słaniec Izb handlowych angielskich pan 
H m  chodził pił wszystkich znakomitościach 
Wiednia i dowodził swJjC. Natręctwem 
swcai wy rnógt na j>fan n-f lclibei gu dekla­
rację. źe będzie utworzona komisja badąty- 
cza dia niozćńin no wej o z rVng,ią traktatu 
liandlowo-cłowego. I komisję ustanowiono. 
Ale podobno się ani razu nie zeszła, ponie­
waż pan. Kalehberg pie wierzył w sku.ecz- 
aiiść jej roboty. Litn przesiadUjący pLśród 
togo w Wiedmu najeżdżał pana KalchbSfga 
eodzłjyirio ale tyfzakirecznie, wytaczaj ls  
niego skargi przed lir. Mmisuorfem i to nie 
nie pomogło. I „areszcie odjechał do An 
glii, gdzie ezurnemi barwami odmalował 
portret Kat.hberga. Na tem skończyły się 
pljzynajmniej chwilowo 'Usiłowania angiel­
skie. Tera! właśnie słyszymy z Moskwy o 
podubnyćb zachodach. Wiadomo, źe byrs 
tam wiuśuie wystawa przemysłowa. Mi 
bankiet wyprawiony ptzy jej ukończeniu 
przybyło takżć d$ó d t Anglików* a korzy - 
stająe na kształt żydów z tazdej sposohno 
ści, użyli toastu do propagowania swobody 
handlowej. Lecz podobnie jak w Wiedniu 
gadanina ich nie znalazła'odgłosu, a jeden 
•t fabrykantów mosk:ewskich ośw iadczył, 
źe Moskwa idzie tylko za przekładem An­
glii. postępując tylko zwolna krok i kro­
kiem naprzód i nie spiesząc się, Moskwa 
chce i w Tem jeszcze naśladjwąć Angtię, iż 
nie znosi wszystkich eeł naraz, Zresjtą cłu, 
które sobie sażą jeszcze dotąd płfto-ić Au- 
glicy od łoju, stearyny i spirjtfusu, nie u- 
poważnia ich wcale, aby wzywał, inąt na­
rody do wstąpienia na órogę swoondy han­
dlowej, szczególnie jeżli ta  swoboda tylko 
Anglikom praiynosi kółzyśt.. Ironia ta za ­
mknęła gębę chciwym Anglikom.

Sp.-o-.1ov. ..nie. W ostatnim arcykuie 
o p u d e J e ,  przy obliczeniu kosziów spra­
wiania cnruSju do fj.brykacji „pognoju a t­
mosferycznego' zaszła jiom yłka; 1 m^tr 
fu t.czny ebrustu nie kosztuje 150 ftauków 
lecz frańków 1.50.

Z powoau p o jaw ian ia  się łiu-jiz-j  by­
dlęcej w trzech miejscach obwodu btżfcżań- 
siiiego, władca obwodowa w Stryju zabroni­
ła pędzić i wyjńiśzczać oydly z otgi_ż ubwo

(f) ^ąed eii. 31. lipca. Jeszcze o ham- 
burgakich Spekulantach naftowych. —

Pisząc w- ■ęstatninf liście o naftowem to- 
, warzyst.. ie tpimbur.czy ków zapomniałem p - 

dilies “ pnerohieustwo j'g o  do ‘•togo samego 
fodzaju towsrzyitw. jakie wy wołała ekspłi • 
atccja naft* w.'Ameryce półhocnej Na spe- 
«-ji-Jnej naftowej giełdzie w Nowym Jorku 
jest zapisanych nie mniej, jak 58 rozmaity li 
slcwr.wyszeu z których krżde stara się prze. 
de.wszystkiem p»m pycbad akcje bwe pomię­
dzy ludność Niesłychane dzieją się cygań­
stwa z tego powodu, a co się nie udaje m  
miejscu lv Nowym Jorku, tu posyłają do 

, Europy widząc ze w ostatnich cz isach ka- 
j nilaliści europejscy mają wielką preuylokcję 

do papierów amerykańskich, więc maże pój­
dą na lep,'  Anglicy i Francuzi są bardzo o- 
strożni w takich rzeczach, a najwięcej ofiar 
bej lozkiełenanej spekulacji pada w Niem­
czech; gdzie mnóstwo nmeryk ńskieh ajen­
tów rozrzuca szumne prospektu i programy, 
u hiecujace po 20 i wyżej procentów diwi- 
dendy d(a tych, kfórzyby subskrybowali na 
te lub owe akcje tego lub owego stowarzy­
szenia w Ameryce, A prócz rejestiuwany' h 
towarzy®, w jest nadto je.->..eze mnóstwo »Li- 
kich, be.ftrmnwych. beznazwiskuwyih. We 
Fruukfurcie nad MeuaTu jest główna siedziba 
tych njenrów, ą w Eremie i Hambąrgu na­
potkać można filiaiki. Ajencja hamburglka 
w Jlrybowie wydaje^mi się godną Bi o J  Iw 
tych amcrykań.feth przedsiębiorstw, i dla 
tęgo oiain soiiie aa obowiązek’ oąfzedz przed 
tną obywateli gAlicyjt.kiu.fi.

Po rozejściu się jlzb była giełda tutej­
sza b&rtiz > niespoiiojną, k to giównie w sku­
tek agitacji fak zwanych liberałów tutej­
szych, którzy przegrawszy ze Ecbmeriingiem, 
starali się umniejszyć klęskę swoją rozsie­
wani. m alarmów o nowem mimsterat wie, i 
szkoazić mu z góry w opini’. fiziś jednak 
giełda nietylko się mż uspokoiła, nie przo- 
jjjnjąts papiery pos Jy  nawet znacznie w gó- 
ią. Gadaro z początku wiele o reakcyjsych 
zamiarawh nowego ministerstwa, nawet o znie­
sieniu konstytucji. Wszystko ok“,zuje się te­
raz faioąem D. 28. b. m. dwócn członków 
knm:sji kontrolującej długi państwa — pp. 
n u esk a .f#  i ar. Taschek zrobili niespodzia 
ną rewizję w głównej kasie cłgigów rządo­
wych, by*się przekonać, czy za >as depono- 
war.ych pap erów obligacyjnych zg„dzs się 
z księgami. Ko7pieczętow*j?o wszystkie pa­
kiety za porządkiem i znaleziono wszy cfco 
jak należy. Był to ostatni akt rzeczonej ko­
misji ze starego mini:carstwa.

Żniwa są te k ’ ńoło nas, ja k  « na Wę- 
graecb, Mor.wie i Czechach na ukońe.eniu. 
Spekulacja ma już p.zed sobą szczegółrze 
wykazy rezultatów, a choć widzi, że zoiory 
tegoroczne zaleawo śred. iemi mogą aśę na

Ow a bilary
są .2 

BTiżs

oraz inne u 
nąducnia

kawiarm..ne są z wolnej ręki do
przedauia. Biiższe wisd łoić w 

ijci tcJłralii j  we Lwowie 787 1 - o

N n d iw y e z i i ju i ę  d o i i r e  i t a n i e  
% E G  4 l i  K  I .

/.ftoobny, sił wielu >at zaszcijcanj

SKI.A»3 ZEGzlRÓWr
yt. ĆSMkSZ \  zep?armi8lrza w W ie­
dniu, ^ t l e l h o f f .  Stołw>fplatz Nr a,poleca V wielkim wyborze wszelkie 

1  i gatunki dobrró Agulowauycb zega-gatunki .....rów po eonach następujących :
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od z Ir. !2
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33 
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Cylindry arehrns □» 4 r.miuy ■ •
irmuuij srebrne ja .j rubiny . - - 
tSl. sr. na 4 rob. ze zt. brz. z W**
fiyl. s r. n» -  .  Ibp z ł?  Pr- z odsk.
Cyt. sr. na 8, rubiuóa • . • ■ ■ ■ ■ ■Cyl. sr. na 8 mrnnOw i  t  kopert. .
Cyt sr. na « ruBWw z i opart. lepsze
Cyl sr na 8 ruj pbpzowę (Armee-tłhiea
Cyl.,sr. na 13 rub. . . . ■
Oyl ar. na 15 ru b . ibp jze  . . . . .  .
Cyl.-s. z awoma koprl o 
Off. s. z niociiord kopn.
Cyl. s. angielskie z-kcyazt.rszkięjkinm .
Cyl. s. obozowe Sayomtłe....................Cyl. s. oboz. Sayoo. lepsze zmóc. kopert
Uemontoirs w lepszym gal.....................

dtto dtto Safonette ,. JO\.
Cyl. I». próby 3. _a 8 ru i..............  1,1
Cyl. z 1 p róby  3, na 8 tud ze zl kapsle
Cyl. zł. damskie...................................Cyl zl. damsk.e lepsze........................
Cyl. zl. dam skie  z em alie  i d jam entan ii 

zło te kapsle na 8 kam.
Sa»oueliy damskie na 8 rubinów . . *
Savonetty damskie z emal'e lepsze . . 
koiwiczue złote na 13 rubinów . . . .  

dtto ua 13 kam. ze złote kapsle lepsze
dtto na 13 „ z  * kopert................
dtto z *2 kop. od złr. 60, Jf 80. JO. 10(1 do 120
dtto  d a m s k i e .................................  od z łr. 45
dtto d> makie z t kopert. . . .  ., ,, 52
dtto damskie z 8 kopert z kryszt. szkiet 05 Heni i noirs z inocuemi kopen. od 1-20. 130. 180' 

Rodziki po złr. 5, z zegarem po złr. 7.
\a jw ię k s /.y  sklnd scgni ów  > w ąbudluiiii 
788 uf.tancgo  w yrobu  1— 12
■ o 8 dni do oaeieRaoia . ■ po ztr. 10, 20. 22.

bijeci godziny i pól godziny , . 32. 15
.. ' krjdraiif , 50. 55. bO.

Regulatory co miesiąc do uat/ec." .. .. i8, 38! 34
aprawki wykonuje słę Ogjfttnranuibj. Zamiej- 

jcuwe zlecenia za przasfsniom gotówki lub.prze- 
«-«•«» będą nojrychtńj uskuteczniane Zegary przyj­
mują Bjg w j n m f a u . ............ r  -

i

Ś  W I A D O M I E  N I K
770
Doka

« d z ie r ż a w ie .  j_a 
Horodnica z  p fz y lć g ło śc ia ia i  

Sekowce i Jezierzy-
ska,
bwoazie 
mili od fioissta

leżące na Podolu auetrjo.ckiem w o- 
zie CzortkowskUu, odległości jednej 

.Uusiatyna , Cborostow* i 
murowanej drogi. *.*®<laiącs się z dwóchsr  ^  O U C J  -  O  _ J  ■ ■ -5* < • u  IVJ i i  U t T U C I l
ftlwsrhrtw i trzech ludnych ®a[ j‘przysiółka. 
ncijącK ]3C7 tnorgdw 4>iu QJ aujA 1,r oł-nrefa 
Hj-unlów, sadów i ogtodow ,"y»<rnej p ttlol- 
r-ldej ziemi; 137 morgów 1 > sotni kwndr. 
łąfe i pabtwisk. gorzelnię tnorown,^ dobrze 
urządzoną na 14(j wiader COOJieurrego zacie­
ni. do której zblizkiego lasu dodana będzie 
potrzebna ilość dtzewa opałowego, dw Wo. 
óne utiyny o stcdmin kamieni eh, którjjf.h 
jeden przy gorzelni, d»a rybt e stawy. 
ptkie potrzebne do gospods-rstwa budynki 
stajnię murowaną przy gurzelni n" 140 opa­
sowych wołów, drrie młocarnie i doin młR‘ 
szkalny nurowany o piętrzb, obszerny, wy- 
Koduy i ozdobny, są na lat kitka ud £5. mar­
ca !866 roku du wydzierżawienia. Życzący 
sobie wejść w ten interes, zechcą się zgłosić 
pod naktepująsym adresem: lśo w łaśc ic ie­
lu dóbr łlo ro d n tfA  w  .Inblutiiiw łe w  
obwc-dzie t  y.ortków rikitn, o s ta tn ia  pc- 
wzta K ttpeczy iirc .

zwać. nie korzysta jednak z niskiego stanii 
ceu, i n i, zawiera większych ińterusów. — 
P.zyczyną tego są obfite żniwa w Ameryce,- 
zaąd z.ikontrdktuwano do Austerdamu, 
Hamburga i Londynu ogromne maBy ziarna 
osobliwie pszenicy i Jsukurudzy, tudzież 
mąki. — . . .  *

Sokotaii-jsza mIcIcIu zbożow a było dość 
ożywioną w pitównaniu z zeszłotygudni.iwą, 
a to dla tego, ,'poaiewaz producenci spuścili 
reny. Pizer.ice s,;rzi dawono o 10 k.. taniej 
niż jpszłiej soboty. Żjt.o i ięczmieri byio oez 
pokupn. Owpos ptnconi. o 5 ar. taniej. W o- 
góle notow ani: bauacaą 88—88'/, funtową 
loco K ,b- 3.20 -3.25, 8;j fnt.' 3.25 kr. (u iwe 
ziarno) 87 fut. 3 złr. Sprzedano ogółem 
20.000 Wierzyc: owies 48 fnt. szedł po 1.43 
loco Transito, 47 fnt 1 30, 50 fnt. 1.47.

8t di., rzeźnego  byio na sobotnim tar­
gu z iVęgier 1474, z Giiicji 1103, z innych 
prowincyj 118 razem 263 j  sztuk. Na prowin­
cję sprzedano iOÓ4, niesprzedanych nie p - 
zostało nie Resztę zakupili rzeżnicy wie 
deńsey. Waga szacunkowa 500—750 fUutów; 
cena sztuki 123—177.50, za cetnsr wypad:- 
ło 22—25.25.

O k cw .la  znowu się cofa w cenach. Nu 
terminach nie ma przwie żadnych kupców, 
bo się poparzyli operacjami w maju i czerw­
cu, t poniekąd także i niepewność zniżenia 
podatku korsumcyjnego przyczynia się do 
ICs,o Z opasów w Wiedniu utaić a dowozy 
t_;.kźe skąpe, pomimo to notują dziś karto­
flankę i ziożćwke po 44%—44*/,, melisę po 
44- -44'/, kr. za gr; dus w wiadrze.

o le j  te rpen ty jiow  > galicyjski 16—17 
złr. Terpentyna gęsta tańsza notują obecnie 
12— 13 zir. za c itiiar.

Miód j/O dłuższej j/rzerwie ma znowu 
większy pokup częścią do fabrykacji pierni­
ków, częścią do wyrobu rozolisón. Lecz in- 
cere;«a nie Łą zbyt wielkie, ceny tylko do­
znały małe, podwyżki: za snrowj węgierski 
płacą po 19—18%, czyszczony żółty *!!0—21, 
banąoki lipiec ‘2U—20'/, złr. cetnar. W osk  co­
raz więcej traci na wziętośoi wobec mnóstwa 
surrogatów rozmaitego rodzaju, które góru­
ją na l nim taniością. Obecnie wosk tarno­
polski stoi w eonie 115—125 złr., blichowa- 
ny 1: 0—155 złr. cetnar.

W iedeń  31. lipea. Na dzisiejszy .a*-g 
przypędzono 909 wołów węgierskich, 1.594 
galicyjskich, 108 niemieckicL, razem 26il.

> Ptacono za galicyjskie 22%, 23--24 złr. naj­
lepsze woły. mogące mieć wagi 1.300 fnt. 
węgierskie £2—24% złr. Lo 100 wołów zo­
stało niesprzedani ch.

ysn J? K r z y s z t o f o w i e  z.
W ro c ła w  81 lipca. (Ceny z urzędu no­

towane) szefel (14 garncy i/Olsbich) pszeri 
cy Diałej podług gatunku 56—67 żółtej 57 
do 6i. żyta 40—50, jęczm.enta 31—3C owsa 
25—18, g.nchu 55—66 sgr- (1 sgr. —5 k-. 
w. a srebrem). Rzepaku zimowego 150 fun- 
ów brntto 250—265 sgr.

KONSTANIT ISRIERSFJ
782 we Lwowie, poleca 2—3

Sierpy Angielskie
w/ t u n ę  p o  4 5  c e n t ó w .

?

•(DD OjN T I N E ,
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P. P E L L E T I E R ,
członka paryzkiej rikadercit medycznej. 

Jak  jeden tak drugi z powyższych środków 
mają mawie wyłączny przywilej , że uznane 
zostały zą istotnie skuteczne na ból zębów 
Jako higieniczne środki zachowują zęby od 
próchnienia i nieczystości, v luacniają 
i iąsła. niweczą woń tytoniow ą, nadają  
świeżość i p rzy jem ną w oń oddechowi.

Dcsr&ć można we Lwowie w aptece Z. 
KLKER\, w Warszawie w składzie materja- 
łów aptecznych pp. Galla i Mrozowskiego; i 
w aptekach pp. Curnścickiego w Wilnie i Bru­
nona Miczyńskiego w Kri kowie 536 4—0 
Cena po 2 złr. 20 et., za opakowanie 20 ot

leż od 24 lal tr c 
wilejowann. a przez medyc

1>EŁN1E N1ESZKODL1 i !

Ns wyal*wie światowej. odszczególDiooa jako 
■ ,- ł Ił, krajach koronnych uprzy-

z medyczny fakultet za Zu- 
CSZKODL1WA uznana

PASTA do ZĘilÓW i WODA do UST
Dra. Pfeffermanna znajome w szy s tk ich  fj 1 
pahstW-R*h <‘uri>DeŚFltf€i), jako najwybor­
niejsze środki do czyszczenia zębów, są zawsze! 
do nabycia wo wszystkich aptekach, jako też w 
każdym handlu galanteryjnym w kraju i 

granicą,
Dł-f»Ao*fAtv* Ponieważ w ostatnich cza- riZ eSL lO gd. gauh takie mnóstwo past i , 

nroBzków mydlanych do zębów siQ pojawilm (? przeto zmuszony jestem wyraźnie upraszać sza­
nowną publiczność, aby każdy ?. T kupujący 
moją pastę (<> k tó re j iiioszkofUiw

Największy w ybór obić 
papierowych i materyj 
do pokrycia mebli ŵ wlidniu

na składzie w fabryce

K a ro la  W M e lc h e r.
spti.dkdbiwcy LE O H I/lti TNEKA,
,,97 Kuhlmarktą Nr. 4. II piętro 11—12

BANDAŻ
E lek tro  - M edyczny,
Wymleziony przez braci J* « r!e , 

doktorów w Paryża zamieszkałych n» 
uliey deTArbie Sec Nr. 8, z , którj’ 
otrzymali brevet na łat 15, leczy rady­
kalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
Liczne doświadczenia lekarzy frazuuz- 
biego faknPetu dowiodły, żr bandaż 
panów Marie użyteczniejszym jetu, od 
wszelkich bandażów doćąu wynalezio­
nych,1 a to ze względu doskonałego 
podtrzymywania ruotur zuacznej obję­
tości, jak  również z uwagi na jego 
działauie elektro-medyksln które wy­
bornie leczy tę niemoc Ścieśnia i 
przyprowadza do normalnego 8i.anu 
części tworzące rupturę, leezy Zaś w 
oardzo krótkim czasie

Cena prostych bandażów 18 złr., 
podwójnych i pępkc wyeh oannaźy *z8 
złr., d h  dzieci 13 "•R- Do każdego 
dołąt '.ona jest metoda użycia.

DoEiać możns w aptece wo Lwo­
wie n Z. R U K E R a  , w Krakowie u 
p. Miczyńskiego, w składzie materja- 
łów aptecznych p. Galla w Warsza­
wie, tudzież n p. Chrościckiego w 
Wilnie. 528 2 - 0

Goiina L ubna £ K t7zim irbw ką w ob- 
„uAzie sanockim obowiązała sie po wie­
czne czasy dla założenia regularns' szkoły 
parafialnej u siebie w ystar ić na gruncie 
ofiarowanym przez właściciela wsi Wgo 
Z b i g n i e w a  T r z e  ci  e t  k 1 sff o na cele 
szkolne, rozletilu^ci przeszło jadoego mor 
ga. dom szkolny z pomieszkaniem nauczy­
ciela i stajnią i utrzymywał zamsze w do­
brym stanie, sp.-awisć porządki szkoloe 
zrębywsć i przystawiać ofiarowane nrzej 
rzeczonego właściciela dóbr na opał szkoły 
ó niż. austr, sągów miękkiego drzewa, a w 
ra; ie potrzeby dostarczać własny in kosztem 
takiej ilości drzewa, a nakoniec każdocze- 
snernu nauczycielowi, który będzie musiai 
pokrywać koszta czyszczenia szkoły p ła­
c e  rocznie 140 złr. w. a. tak długo, dopo- 
aąd gmina obowiązana będzie utrzymywać 
p:sarza gminnego, któremu płaci teraz 60 
zir, w. a: rocznie Jeżliby z czasem obo­
wiązek teu ustał, będzie nauczyciel pobie­
rać rocznie od gminy 2u0 złr. w. a. Nako­
niec przysłożać będzie nauczycielowi nżyii- 
kowanie z tej części wspotamonego gruntu 
szkolnego, która pozostanie po odjęciu 
przestrzeni petrzeonej pod budynek szkolLy 
i na założenie = -kółki drzew owocowych.

P rz y jec h a li do i.w o w a  u. 31. lipca . 
Pp. Russo Aleks, z Bessąrabii, Brzozowski 
Karol z Uobrowlan, Brzozowski Zen. z Mo­
skwy, Christeseo Mik. z Mołdawii, Moraw­
ski KWffst. z Pohorzec, ROtschke Herm. z 
SaLsonii. Jasiński Ki. z Ozerniowiec. Szu­
mi niski Michał z Krzywy, Bratscu Henr. 
z Pro nitz, Antoniewicz Bcłoz Ant. z Sko- 
moroch, Jaworski Ap. z Ordowa, Reindl 
Aut. z Wolicy, Łysakowski F 6l. i Zwolst.i 
Ju iun  z Bryniec, Hirnschal Kar. ze Stryja,

W y jech a li ze  L w ow a d. 31. lipca 
Pp. Hr. Borkowski Miecz, do Mielnicy hr. 
Jabłonowski Józef do Pacykowa, Chizuoów 
Piotr do Wiednia. Kieszkowski Henryk do 
Kraków i Nicoleswa Bazyli do Botuszan, 
j 'otoc&i Was. do Mosawy. Petrowicz Fr. 
do Wołosikowa, Skolimowski Ant. do Win­
nik, Runtz Med, do Tarnopola.

K u r ę  I w u k s L  i,.
z dnia 1. lipc»,

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimpe.jał 
Moskiewski rube1 srebrny. • 
luoskieussi rubei papierowy 
Pruski talar kur.
Galie, listy z is t, w. » . |  %
Galie. listy zaoi. m. k I  -o 
Galicyj. oblig. indem. . > i  o 
Pożyczka jar„dow»
Akcie aolei żel. gai-

jz a. a ja

Dają
W. ą
zti | ct

5117 
5 19 
8 87 
J j 69 
1'4J 
1 61 

68 87 
72 15 
7J 62 
74 43 

194 :5

Żądają

Telw grafow any kura
z dnia 1. lkpoi

CLlig. długu Fani. 5% ua 100 gL m . k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 10C g’< m. k. 
Losy z r. 1860

w iedeńsk i, W. A-
złr.ct.

69.65 
7450 
90 35

Akcje banku naród, za 100u gl. . 483 09
Akcje Towarzystwa ared. na 200 gl. 476 30 
Londyn 10 funł . szterlingów, "
Dukaty cesarskie sztuka . . 52.1
Srebru za lOu złr, w. a. . . . 1072^

V

W L-dm  d l.  lipca.

5 '/, Mutaliki na wa! s.
« PoźyczKa naród. ” , .
. Metaliki na m. k. . .
.  Obi. iiuj,. niż. austr. .
» ■ „ węgiers. .
• .  , A  ar. i ban
, » , Milieyjsł ie

, ,  bukowińskie.
- siedmiogr. .

Akcje batiku  i preem ytfo.
Bun: u „arod, a u s t.. . ,

,  anglo-aastri ,
/.atładu kredytowego .
Kolei półu. Ferdynanda 

,  galicyjskiej. , . 
czerniowiec z wpł, 35'/, . . I

P '»śy«(ki lo t rry ja e ,
Losy pożyczki z r. 18S5 . .

. 18fl . .
, 1830 . .
. 1864 . .

, „ najnow., t  r. 1864
, k re d y to w e .....................
. ks. Esterhazego . . .
,  ks. Bałtu . . . . . .
,  hr. P alfy ..........................
, ks. Klary . . , .
,  hr. Bt. Genois . . ” .
,  miasta Budy . . . .
, L„ Windlschgriitz . .
,  hi. Waldutein . . . .  
, hr, Keglezich . . . .  
, R u d o lfa ..........................
au .'a  1 zag ram  o: ■ .

(3-miosięczne)
Augsb. 100 złr, nr, . . . . 
Frankf. n. M. 10u . . .
Hamb. 1(T/ mark.......................
Londyn 100 fh*........................
Paryż 100 franL........................

Ptacą 
złr. |cż
64 30 
"74 AO 
69 <Q 
Sb (ju

Żądają
złr. | ct
'64140 
74 71' 
69 911
be-
72
74
72
70
69

00
CO
59
09
09
09

7C2,0) 
r‘* 75 

176 51 
168 20 

‘i95 80 
53) 5o

I
795 09 
79125 

176 60 
168140 
136|0o 
5»'59

146 iPU 14o W
'83151
9ff°iIÓ 
79 (B5 
75.80

121
60
27
26
z3
25
5j/
17 
16 
12
18

91 50

8a 00 
Ml.) 
. .  95 
80,09 

122 OH 
65!K) 
28 00 
26.75 
26 50
£o|26
24.25 
17ltJ 
17 C
18;0u
i2!50

91 60 
81-30 

110 10 
43165

al 60
91 89 
81 49

W a r r—aw a 31 lipca. 
Półimperjały . . . .  rab/i 
Listy z^ątawnb III, ok. ,

,  ,  kupon. . „
Akcje koi. żal. war -wiea. , 
Akcje kol. żel. war.-bydg. ,

110 
4 t

20
70

oc
do
CJ

79!w>
7,m 05

K . | ż  31.
Renta 3 /, . .

lipca.
67 6D| OOjOO

B 0 R 9

lu js e j  “
rosc.

i rf ić lu ln u k rm iity ch  p r ie a tn to ia A  J u l  krocie ty- 'J
s iecy  sadów  w ydano) d la  u n ik n iu n ia  n iem iłe j 

o uyli i w yraźnie  ia d a t :  PASTY do ZĘBÓW
Iłr.u PfciSerm annu-

Sktady główny we L w jw it u  p. M ikolasclia 
łu k e ra , A. B artin e ra  a p t., i w h a u d lu  a lan t.

""" D~ 48

L. 4388.

O B w i e ^ z G z e n J e .

Poaaje się do wiadomości, H  c e lC D l  
w y d z ie r ż a w ie n ia  m ie jsk ie ­
g o  p r a w a  w y s z y n k u  t r u n ­
k ó w  p r o p in a c y jn y c h  n a  t a r ­
g o w ic y  b y d ła  w czw artej  
d z ie ln icy  ku P oh n -
Lance, wraz z budynHem na tym płacu 
na czas od 1- grudnia 1865 do 31. grudnia 
1868 licytacja przez opieczętowane deklara­
cje d n ia  10. s ierp n ia  1805 od 
g od zin y  10 ran o  do 12 w  
p o łu d n ic  w b iórze III. D e ­
partam entu  M agistratu  prze
prowadzona będzie, gdzie o bliższych wa 
runkach d .wiedzieć się można.

Kwots wywołnuia 813 złr. 50 centów 
wadjum 163 złr w. ł .

Od magistratu ter. stł. miaMa.
Lwów dnia 20. lipca 18J5. 772 3—3

0 3  ,Ł 6 / / r
Jest to _ieou' 
moąy środek pry 
sty i tani, a e i- 
zawodny przed*  
n«Japorczynr- 

jbj n satwąc 
I Jzenlom. ki/t*
I zamuleniu ■**'ądlta, c a p !'Ie-■lin -klei v | 9
i eaclom śo M  
L a , T/yraatoś1 
naakóniym.rcO
matyzmom, p*’

_________ dagree, bmko
• de FAR1R. T'1 raBulakt«

ii mlefcitcuiąj« wieko krytycznego przejścl.. * w *' 
gńle praeciw wszelkim słabości >1 * 
iri y toścl Urv | ^  utyfh Jąamon. M*

p eb iJzaeyn W ty -1 ostatnich słabe)
ścihcb są o,,o szczególniej zalecane. Dusta°
można w Warszawie u pp. GMla i Mrozy 
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. CnrOŚ->>' 
ckiego, we Lwowie u RUKERA i A. BER- 
LINERA dawniej Loucrego a w Krakwie p> 
Brunona Muzyńskiego. 526 ~ ó - u

Cena: 1 złr. 25 c., duże pudełku 2 d r 89 
cent, za opakowanie 10 centów.r

siodt

Dla jeżdżących konno 
i podróżujących

X ADEK WA ŁNGI
Pod gwarancją za norre i dobrzr wyrabiane towary. 1 siudło ,po lo  złr 

ze skóry świńskiej p j 12 złr-, 1 (siodło angielskie w dobrym gatunku pozłr, i 4, x.fi lo< 
20, 29. do 25; muszlaki 5 zfr; 1 siudło z pośliskami. strzemionami i po pręgą i ’mu' 
sztukiem kosztuje 22 złr.; 1 siodło dsmskie po iłr  30 i 40, p-rę popręgów 1 złr, 50 jn ti 
-C złr- i 2 złr. 50 cnt. S t a r f t  s i  d la  k u p u je  i w y m i e n i a /  Kuferek ręczny po 8 5« 
4, 5 i 6. złr.; kufer średniej wielkości po 5 łv do 10; wielki skóra., gufer od 1? do 24 u

K U F E R K I  D A M S K I E .
Zacząwszy od s złr. aż do nijwiększych po 16 złr., torebki_ręczne i podróżne od 1 złr. do Id 
Zamó-ieuiA na prowincję tylko z i przekizem pocztowym. Jedyuie nabyć można: S t*dl 
A ale rgasse  Nr, I I ,  j^egeu(ibur d e r  F e rd ian n d sb ru c k e . 599 n _li

H erm ann W aizner.

Kukera,
Dymata 598

PAStlLLESWPOyDR

L ic z n e  d v jś w ia d c z e n ia  d o k o n a n e  
paryzkicn

Wyt^Bwey: T>!)‘ rzffisk5 »

w szpi­
talach paryzkicn dowiodły, że R asłylk i i 
F ra sz e k  D ra  B e l l c c ,  są tifooeenioi.yra 
środkiem w c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h  
ż o ł ą d k a  i k i s z e k  i w n a d z w y c z a j  
t r u d n e m  t r a w i e n i a .  Do kilku dniach 
użycia tego środka, ustają bo l e ś c i  ż o ­
ł ą d k a  c h r o n i c z n e  i u p o r c z y w e  za  
t wa r d z e n i e  z a d a w n i o n e ,  a a p e t y t  
z w y k ł y  w r i c i  Wynalazca tego proszku, 
którego użycie nigdy zaszkodzić nie może, 
dzsśkstł zaszczytne pochwały paryzkie aka­
demii medycznej.

D o s ta ń  m o ż n a  we L w c-w io  u  ZYGMUN 
w  ® D A  a p t -  P« 'd  ,S reD r..y m  o r łe m ,  

W W a rs z a w ie  w  s k ł a d z i e  m a t s r j a łó w  a p t e ­
c z n y c h  p p , G a l ie g o  i M ro z o w s k ie g o ,  i w r<- 
p te k a c h  PP . C h r o ś c ic k ie g o  w  W i ln ie  i B r u ­
n o n a  M ic z y ń s k ie g o  w  K i  'k o w i e .  5 3 0  4 — 0

Cena 1 zU 80 oontó-w, g opakowaniem 2 złr,

W it a lis 'W  SmoDhGWRki.
m ~'l

lietroscl j S^hnddcr
awoj nowo niządzocy

S K  j A D  s u k n a
Reruwieny brasil^ brysto], sukna na in.findury i lilierje, najmodniejsze materje na surduty 

i spodnio, .kam izelki aksamitne i jedwabne i różne inne wełniane towary modne,

p u  n a j u m i a - h  n i r a ń s z y c h  c e n a c h ,

77j 4-8  prosząc o łaskaw e względy.

i O ^  przy placu Katedlraluyni w k a m » * 'cy S aa rt pud 1. 29 m.

Główny współpracownik: Jan Dobrzański-. Ódppwiedzialny redaktor:
■ ;9m, nłPt 1

Antoni Orzechówek .  Druk Kornęją PJler®
l - ■ r
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